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Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumerztę księ- 
garnia S. A, Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. ©głoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ©., z przesyłką pocztową 12 6. 


Prenumerata wynosi: 


na cały rok | na kwartał |na 1 miesiq4 Wotączenia do „„Czasuć ( p r z pit p, Ą $ 

; f p ` prospexta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 zir. OBĘS YĆ 
w Pestre Austryackiem .. « «+42 ++ + +, Tac : 24 z A ex p a 50 0. 100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 e. od: 100 egz. dla onok pe bant Hya Pan Przypadająd$ć © x 
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcary! urcyi 82 zła. zła, z należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©głoszenia i prenumeratę 


przyjmują: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko: 
wski, Faubourg Poissonitre 33); w Wiednin pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfur- 
cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stuben astei Nr. 2 (także w Pradze), R. 
Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monśchium i Norymberdze), G:L. Daube & Comp. (także w Frank- 
furcie n. M.) Rotter & Comp. 


Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieni dzmi i prze- 

kazy nET er na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi 

Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne miezapieczętowane niępodlagaę Ra? ocztowej. — 

Listów nięfrankowanych nie przyjmuje się. — MRękopisma nadsyłane cyi niezwracają się, 
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Kraków 15 listopada, 


roku zobowiązały się Węgry na opłatę procentów i 11 mia. 25, cgłaszając rezultat dokonanego wozorsj 
umorzenie dłagów całej monarchii zaciągniętych | wyboru do komisyi mającej zająć się wnioskiem Stur- 
„w czasach absolutnych* płacić rocznie 23 miliony | ma. Z depp. Polaków obrany p. Dzwonkowski. 

złr. i takową kwotę regularnie opłacają. Z ministerstwa spraw wewnetrznych nadeszły akta 


wego bezmyślnego ruchu wymierzonego przeciwko je- ści Banku, oznaczają zakres dzisłania jego władz, 
dynym waszym prawnym reprezentantom w Wiedniu, | to jest: zgromadzenia akcyonaryuszów, Rady jene- 
Każdy krok lekkomyślsie uczyniony w tym kierunku, ralnój, gubernatora 1 obm_dyrakoyj, z których każda 


Piszą nam z Warszawy : 


` REP 3 byłby posiechą dla wrogów naszych i jednym wę zostaje pod przwodnictwem wioegabernat ra. Otóż 
Po chwilach zwątpienia pomyślniejszy dla wojsk |złem więcej w pętach srogiego dla nas przymierza. | pierwsza różnica między projektami węgier-| Sprawę tę o dług 80 milionów będę się starał wy- | dotyczące wyboru p. Korrela Ujeskiego w okręgu 
rosyjskich, a niespodziewany w tak spóźnicnej porze | Jedni powiadają, że Galicya nie nauczyła się nioze- skim i austryackim jest w Spozobie obsadzenia po- |iaśoić później wskazując” zarazem sposób , w który, | Rohatyn-Bóbrka. 


jak mnie mają, załatwioną zostanie. W dzsiejszej zaś Izba przystępuje do porządku dziennego, t. j. do 
korespondencyi przedstawię w-krótkości powody, dla 
których delegacya polska głosować będzie za 
projektowaną ustawą bankową, i już poseł Durajew 
ski który w jej imieniu zabierze głos w rozprawach 
ogólnych, zapisał się w szeregu mowców mających 
za projektem przemawiać. Pomimo tego, posłowie 


go wśród okoliczności najpomyślniejszych, jakie kie- | sad wicegubarnatorów; projekt uchwalony przez Izbę 
dykolmiek od rozbiorów nastręczyły się na ziomi węgierską stanowi, zgłdnie z projektem ułożonym 
polskiej. Drudzy biorą rzecz tę z mniejszą dla Ga- | przez oba rządy, że wicegubernatora przowodniozą- 
licyan ujmą i są przekonani, że cały ruch przeciwko | cego dyrekogi bankowój w Wiednin mianuje Cesarz 
waszej delegacyi, jest obcy zupełnie polskiemu ży- | na przedstawienie austryackiego ministra skarbu, a 
wicłowi i że kierują nim ajenci tajaej policyi ro- wicegubernatora banku w Peszcie na przedstawienie 
zyjskiej i dodają nawet, że dzieje się to w porozu: węgierskiego ministra skarbu. Natomiast projekt 
mieniu z poselstwem niemieckim w Wiedniu. Inni rzedstawiony anstryackićj Izbie przez większość jéj 
wreszcie, którym dokładniej znane być mają stosun- | komisyi, orzeka, iż oba wiceguberaatorów wybie- 
ti waszego kraju utrzymują, że obok znakomitych įra Rada jeneralna. 
nabytków, jakie pocryniliście na pola Życia publi- Niemiecka większość tutejszój komisyi ugodowój 
cznego nie dostaje wam niezbędnej rzeczy w sferze | wprowadzając do projekta powyżój wskazaną zmianę 
politycznego dviałania, mianowicie odwagi cywilnej, ji oddając wybór wiceguberuatorów Radzie jeneral- 
w skutku czego kilku, mcżą kilkudziesięciu krzyka |nój, w którój przewsgę mieć będą kapitaliści nie- 
czy przytłumić jest w stanie, głos ogółu, głos. roz- | mieccy, miała na celu zapewnić im wpływ przewa- 
sądku i przezorności. żny na kieronek dyrekcyi bankowój w Poszcie; a 
Niemoją rzeczą jest oświecaóć was „w tej mierze powód tən istotny osłaniała pozorem, iż chce uczy- 
jako świadomszych lepiej powodów tego; dziwnego, nić instytucyą bankową niezależną od rządu. Jednak 
a w każdym razie niepolitycznego ruchu, który ust j znany z prawości charakteru a zarazem z znejomo- 
tuje zbić z tora waszych prawnych przedstawicieli |ści spraw skarbowych i bankowych były minister 
w Wiedniu, i esłabić ich wysunięte stanowisko. — | skarbu Brestal, sprzeciwiał się najmocnićj taj zmis- 
Lecz zapewnia też nie będzie dla was obojętnem dowie- nie; przemawiał za postanowieniem zawartom w pro- 
dzieć się, w jaki sposób zapatrują się na rzecz tę jekcio. rządowym, aby Wicepub:rnatorów mianował 
tutejsze koła osób troskliwych o sprawę narodową, | Cesarz na przedstawienie ministrów skarbu, dowo- 
Gdyby kraj nasz mógł odezwać się w tej mierze, po- |dząc, iż państwo oddając towarzystwa kapitalistó a 
tępiłby bez zastrzeżania ów ruch mogący być tylko |tak wielki przywilój, jakim jest wypuszczanie ban- 
owocem jakiegoś szczagólnego zaślepienia, czy też knotów z kursem przymusowym, powinao zapewnić | p 
uiecczciwem i z wszelkiego patryotycznego uszucia |sobis wpływ na zarząd te'ż6 instytucji. 
wyzutem działaniem. Lecz ta pierwsza przedstawiona tu różnica między 
Jeśli temu nie przosodniczy myśl nieuczciwa, to projektami austryączim a węgiarakim co do sposo- 
przyznać tezeba, łe Śmiesznemi cą rachuby waszych bn obsadzenia posad witegubernatorów banku, orat 
klubowych polityków, którzy sądzą, że określeniejdruga różnica co do liczby członków Rady jo- 
przez delegacyę galicjaką w Wiedn'u zapatrywania neraltój, będą bez wielkićj tradności usunięte przy 
Polaków na rosyjską awanturniczą wojnę, zbawi obradach w tutejszój lubie, któ:6j większość odrzuci ? £ i i 
sprawę polską! Z politowaniem spoglądalibyśmy naj? pownoś.ią te dwie zmiany zaprojsktowane prz cz | urządzając monarchig, starano się uczynić zadość 
taką małoletnią politykę waszych postępoweów, gdy- większość komisy!. Albowiem mniejszość komisyi historyczoym prawom królestwa węgierskiego, dele- 
by ona nie wychodziła z obrębu kawiarni lub. burz- | (w którój byli: Herbst, Grootolski, Brestsl, Eichhof |g 
liwych zbiegowisk, jako z arany dla niej zajwłaści- itd. i która tylko 0 2 głosy była mniój liczna od 
wszej, lecz jeżeli prawdą jest, iż kilku posłów wa- więkezości) popierała te właśnie postanowienia wy- 
szych ulękłszy sę pogrótek ulicznych  poskładało ł6j wymienione, które zawiera „projekt uchwalony 
mandaty, należałoby wnosić iż mają racyę/ ci, któ- teraz w Peszcie, i przedłożyła je dzisiaj Izbie jako 
rży tu posądzają was o brak odwagi cywilnej, bo | wniosek mniejszości, za którym jednak jest więk- 
jakże inaczej sądzić rzecz trudną do uwierzenia, że szóść Izby. : 4 s 
wśród uroczystej dla sprawy marodowej chwili, niej. Alejest jeszcze trzecia różnica między pro- 
ogół wyborców, a!e cząstka jednego knła wyborc:e- joktami austryackim i węgierskim, którój uennigcie 
go feruje wyroki w najważniejczaj dla kroju sprawie. będzie połączone z wielu tendnościami. | . 
Jakikolwiex obrot weźmie u wa: ta sprawa, A ma- Obs rządy zustcyacki i wygierski zgodziły się, aby 
my nadzieje, iż jest ona bańką mydlaną, w przeci- sadem rozjemsrym rozstrzygnsć spór, czy dług 80 
wnym bowiem razie byłoby to nader smutnym obja- milionów złr., zaciągnięty dawniej od Banku narodo- 
wam, cokolwisk się stanie, okryła ona już jej twór- | wego przoz rząd, objęty jest w tych długach całaj 
ców w oczach waszych Śmie-znością, w chwili, kiedy monarchii, względem których zawarto już układ 
oczekiwaliśmy tylko dowodów takta politycznego, | w 1867 r. między Austryą i Węgrąmi, 1 na któ- 
przezorneści i godności. rych oprocentowanie i umorzenie płacą Węgry coro- 
cznie umówioną sumę. W następstwie takiego poro- 
GI res zumienia się, przedłożyły oba rządy projekt ustawy 
j „ |orzekającej ustanowienie wspomnionego tądu rozjem- 
KORESP ONDENCYA „CZASU: cego, a sprawy tej spornej nie wiązały woale z pro- 
YA jektowanemi ustawami o urządzeniu banku austrya- 
oko-węgierskiego i nie przesądzały tej sprawy ża- 
Wiedeń 13 listopada. > | żadnym. przepisem statutu bankowego. Wręcz prze- 
- | ciwnio postąpiła większość austryackiej komisyi ugo- 
A Właśnie gdy dzisiaj węgierska Izba poselska nkoń |dowej. Związała ona i przesądziła nawet tę sprawę 
czywszy szczegółowe rozprawy nad projektowaną | sporną postanowieniami, które włożyła w projekt sta- 
ustawą organizującą Bank austryacko-węgierski, n- | tutu bankowego (w $ 102) oraz w projekt ustawy 
chwaliła ją w trzeciem czytaniu, rozpoczęła austrya- oznaczającej warunki układu Z towarzystwem utrzy- 
cka Izba poselska rozprawy ogólne nad tym pro- |mującem teraźniejszy bank narodowy  austryacki, 


przebieg wojny, wywołół w tutejszych efsrach rosyj- 
Bkich nie małe, aczkolwiek różnorodne wrażenia. Dla 
tych, którzy pragną dalszego utrzymania panującego 
systemu bądź w Bcsji, bądź w Polsce, -tryumfy 
wojsk carskich są poniekąd rękojmią ciągłości na 
przyszłość rzeregu łask rządowych, które dla wiela 
są wyłącznym criterium patryctgzmu. Zdaniem dru- 
gich, klęski rządu rosyjskiego mcgą być Rosyi wy- 
graną. Chętnie powitaliby oai sromotne jej upoko- 
rzenie w przekonaniu, ż3 cerą jego okugiiaby Ona 
dopiero zwrot ku prawdziwej wielkości i rozwojowi 
wównętiziemu. Sądzą oni, iż poskromione na po- 
łach bitew wszechwładztwo rządu, jeśii nie :łożyłoby 
w zupełnośi berła, to przynajmniej podzielićby się 
Władzą z narodem musiało. Dziś trudno rozliczyć 
siły tych dwóch, a tak odmiennych od siesie 090- 
zów, lecz dziś jaż należy się spodziewać, ża jaki- 
kolwiek może być skutek wojny, lic:ba niezadowoł- 
niovych wieltą tędzie. Czy trwać ona będzie rok je- 
den, czy miesiąc jefen, czy będzie pomyślną (na co 
Biọ zresztą zanosi) lub nið, następstwa jej zapowia- 
dają się jako pełne doniosłości i nie ograniczą Bię 
na orem osławionem „skapieniu dacha“, w którym 
Roya według słów ks. Gorczakowa, pogrążyła. się 
po traktacie paryskim. 

Czują dobrze Rosyanie, Ż3 to skupienie ducha nie 
było zgoła żadną dodatnią pracą wewnętrzną, ale 
raczej dowodem bszsilności, Ż» zwłaszcza była to 
epoka mająca tylko pozory wyzwolenia się z trady- 
cyjnej i despotyznuem chodowanej b:zwładneści, że 
naród rosyjski pozostając przez ubisgłe lat dwadzi»- 
ścia pod suroną opierą caratu, nie :robił Żadcego 
gtanowozego kroku, aby wyzsołć się z niej; a opi- 
nia publiczna znóżona jest dwu lziectolstniemi ma- 
newsami rządu, który dla zapobieżenia wszelkiemu 
rachowi na wewnatrz, uchwycił ster jego i Ściga: 
jąc wszelkie objawy rewolucyjne, sam tylko jeden 
przypiscjs sobie prawo używania Środków i teotyj 
rewolucyjnych i uznawania takowych za legalne. 

Kroczymy więc ku wypadkom ważaym, na któ- 
rych rozwój i ewentualne rozmiary publiczncść tu 
tejsza spogląda ze spokojem, ale nie bez żywego za 
jęcia. Każdy rozumia tu dobrze, że sprawa polska 
nie pozostznie bez wiólkiego wpływu na dalszy tok 
wewnętrznych przecbrażeń w Rosyi, sle każdy Zro- 
zamist też dobrze, iż b;najmniej ne na drodze uie- 
przerwalosści powstania w,ływ tea zdobyć 8.big ona 
TN; Nikt tu rie spodziewa wię, shy wont przyti - 
tła jakos bezpośrednie dla narodu polsk'ego korzy- 
éi, tom aiie]. pokłada ktokolwiek nadzieje w dy- 
plomacyi europejskiej. Stosunex Polski do despo 
tycznej Rosyi nakreśliły dzieje npiezatartami zgłosza” 
mi. Chcieć spisywać na nowo, chci:ć o łaszać raz 
jeszcz stosunek Polaków do ich ciemięzców w aktach 
Kw byłoby dowodem, że Polacy mogą jedynie, 
ak bywał» po każdej klęsce, okazać protestem swoją 
żywotność, i że oprócz skargi nie posiadają ani 
w gobie, ani w około siebie żadnej innej sity. 

Tak nie jest. Wieloletnie a zwłaszcza ostatniego 
dziesiątka lat doświadczenie nauczyło, że żywotność 
naroda istnieje, że jej wciąż sobie przyspaża, Że jest 
silniejszą, niż kiedykolwiek. Praca, oszczędność, kar- 
nuść, zszeregowały już liczne zastępy W kraju na- 
szym; mimo olbrzymich dezorganizacyjnych wpły- 
wów rządu, spółoszeństwo niedało się rozbić na ato- 
my. Zaniechano na zawsze hołdowania teoryom nie- 


Dap. Klinkosch przemawia za projektem, uwa- 
żająs za bardzo słuszns postępowanie Węgrów, że nie 
są tyle dobroduszni jak Austryscy, ża raczej żądoją 
j|od Banku nie tylko aby baczył na uniknienie strat, 


Główne powody, które nakazują delegacyi pol- 
skiej głosować za projektowanym statatem banko- 


zić w Węgrach chęć wyzwolenia się z zawiełości. 
Mimo to przyznaje mowca, że nowy statut bankowy 


w 1867 r. 
4 xięoej odnoszą się do stosunku między Austryą a Wę- 
rami w ogóle, niż do samego przedmiotu obrad. 
ówca wyznśje, Że jest zwolennikiem prawnie utwo- 


o więc calu pówinion był rząd zmierzać w ugo- 
p Mówca oc Raiti przykładach kryty- 


należycie uporządkowane między tą a tamtą połową 
monarchii. Regulacya Dunaju, Muru, Drawy i Sawy, 
kwestya poddaństwa pierwszych w monarchii urzę- 


do tego zadośćaczynienia, o ile to od niej zależy. 
Odpowiednio i konsekwentnie z tem oświadczeniem 
postępowała delegacya polska później, postępowsła 


.|sznpeśŚnictwo, wszystko to słaży mpeg za ŹcÓdłO, 
ić|z którego czerpie argumenty na dowó wadliwości 
stosunków. Nakoniec wreszcie kilka argumentów 
prawdziwie 0 rzecz. Wegry oddawna zadowalały się 

bankiem, bo jaż 6d r. 1703 


płodów surowych (jako a 
warów składanych w jego magazynach. Drugą. ważną jo ta, że mają być dwa główne zakłady jednezo 
poprawką byłaby lepsza organizacya filij bankowych, 

a trzecią założenie większej ich liczby, którą to licz- gania wpływom dwu rządów; druga, a to główna 
bę projekt ustawy tylko o pięć w krajach przedli-| wada, jest ta, że statut bankowy ma być xene 
tawskich powiększyć poleca. Przy obradach w kolej! b 
poselskiem polskiem 11 t. m. nad projektem asta- 
wy. bankowej, przedstawiali pp. Dansjewski, Men- 
delsburg i Skrzyński potrzebę lepszej organizacyi 


gdyś w emigracyi wylęgłym, a zachcianki wichrzy- | jektem ustawy baukowój. „Lecz międz rojęktem u. | przekształcenia się w bank austryacko-węgierski. — |filij bankowych 1 pomnożenie ich Jiczb; p. Chrza- |tym kategoryom przeciwników, mie dlatego, iżby 
Bieli, którzy z po za kraju usiłowaliby burzyć w kra- chwalosym przez stonka aż, ah hes przed- 8 Tymczasem m węgierska. uchwaliła bez zmiany | nowski przedstawiał, iż daleko korzystniejszą insty- | uważał go za dzieło beźwarnakowo doskonałe , lecz 
dla tego, żu w tym wypadku trzeba zadowolić się 


fu T uopełniać go niepokojem przyjmowane są z po- tasya stałby się bank dla naszego kraju i dla wszy- 
gardą. Kraj nie uzneje Żadnej reprezentacyi po za 
gwemi granicami, bo siła wypadków, htóre go krwią 
zbroczyły, wytrąciła z ręki wszelkie mandaty, które 
po za krajem często przywłaszczano sobie, a z kraju 
nieraz tolerowano. Jedyna reprezentacya na którą tutaj 
zwrócone są cezy, choć ona nie dotyczy tej części 
Polski bezpośrednio, jest delegacya polsza w Wie- 
dniu i grono posłów polskich w Berlinie. 

Dla tego z niemałem oburzeniem i to we wszy” 
stkich sferach tutejszych przyjętą została wiadomość 


łożonym dziś anstryackićj Izbie przez większość jój|w tym wz lędzie rządowy projekt statutu bankowego; | d i 
satt ugodowój, s4 ważne różnice. i tu jest maj tradnisjoza do usunięcia różnica z proje: | stkich krajów monarchii, gdyby dawa pożyczki na 
Wprawdzie oba projekty zgadzają się we wszyst- | ktem statutu przedłożonym amstryackiej Izbie przez | płody i towery w składach jego złożone, jak to czy- 
kich głównych zarysach organizacyi i urządzają bank |jej komisyę. Lecz nie dosyć na tem. Komisya wę- | nił Bank Królestwa Polskiego, w którym do tych 
austryacko-węgiereki odpowiednio ustrojowi monar- | gierska przedstawiła swej Izbie, iż należy odrzuc'ć czynności była oddzielna sekcya; zasgliłby bank przez 
chii, kłóra-ekłada się z dwóch połów będących od-|zupełnie wspomniony projekt oddzielnej ustawy o są- |to Inne instytucye kredytowe do dawania tych poży- 
dzielnemi prawie państwami głączonemi unią realną. | dzie rozjemczym mającym rozstrzygnąć spór o dług | czek na mniejszy procent na zastawione płody i to- 
Misnowicie oba projekty zgodnie stawiają na czele bankowy. Komisya ta sądzi, że naród węgierski mo- | waty. Koło poselskie polskie nohwaliwsty głosować 
instytucyi bankonój jedną Radę jeneralną i je-|że wprawdzie, przez wzgląi na słuszność, przyjść|w ogóle ra projektowarą ustawą, ma dalej obrado- 

wać nad poprawkami, jakie należy wnieść przy roz- 


prawach szczegółowych. 


ograniczeni kompromisem, i w tych właśnie grani- 
cach mamy znaleźć coś względnie najlepszego, t. j. 


duego guberaątora, mianowanego przez Cesarza na|w pomoc ludom austryackim do zspłacenia owego 
ostał ść | przedstawienie ministrów skarbu austryackiego i wę: | długu bankowego, jeżeli w inny sposób nie zostanie 
o ruchawce ulicznej (jak ją ta pojmują), która się |gierskiego; bliższy zaś zarząd czynnościami banku |umorzonym; ale nie może przyznać, aby naród wę- 
objawiła u was, a skierowaną jest przecinko waszej oddają dwom dyrekcyom: jednój w Wiedniu zarzą- gierski winien towarzystwu pitalistów dług, które- i 
delegacyi w Wiedniu. Ile razy zdarzyło mi się sły- |dzającój sprawami banku w krajach reprezentowa- | go nigd nie zaciągał i który bezprawnie zaciągnię- Wiedeń 14 listopada. 
szeć o tem zdanie osób zastanawiających się nad sto- nych w Radzie państwa, drugiój w Peszcie zarzą- |ty został; tem mniej naród węgierski obowiązany być 304 t , ia Isby towanych) 
sunkiem sprawy polskiej də wojny obecnej i iej na- | dzającój temi sprawami w krajach korony węgier- | może praw nie; do zapłacenia części tego bankowe- ( s poriedzów "op s: y : 
stępstw, tyle razy słyszałem głosy potępienia dla o- | skićj. Zgodnie także oba projekty określają czynno- | go długu, iż obopólnym układem zawartym w 1867 Wiceprezes Widulicz zagaja posiedzenie o godz. 


gną odrcczenia z powodu jednolitości spraw, odno- 
szących się do. ugody ; elə ja nie wizę między niemi 
takiego związku, iżby jednego bez drugiego nie mo- 


zdawało się, że każdy przybywający szczegół BR nych uwielbień. Kierunek ten daje się postrzegać 
czyni się raczej do utwierdzenia tej. sławy, niż szczególniej w tak zwanych monografiach poświę- 
do jej poniżenia i ujmy. Można prawie było być conych pewnym indywidualnościom mniej więcej 
pewnym, że kto dowiódł charakteru w nader tru- 


znaczną odgrywającym. rolę w dziejach przeszłego 
dnych okolicznościach, kto pokazał talent two-|i bieżącego stulecia. Do takich monografij dostar- 
rzenia czegoś z niczego, kto wreszcie naznaczy- 


czają materyału , już tradycye domowe, już lada 
wszy sobie cel, doprowadził do niego tych, którzy urywek pamiętnika, listy i dokumenta zachowane 
mu się powierzyli, ten musiał już być niepospo- 


2 w archiwum familijnem. . -. 

litej miary człowiekiem, tem większym , że miał| W tym rodzaju monografię pod tytułem: Amil- 

do czynienia z ludźmi wyrzuconemi ze zwykłych | kar Kosiński we Włoszech czyli zbiór materyałów 

karbów dobrze urządzonego spółeczeństwa .... . do history! Legionów polskich, wydał w bieżącym 
Za, takiego też uważali rodacy w kraju sławnego 


roku p. Władysław Kosiński w Poznaniu. Prze- 
dowódzcę Legionów Włoskich, kiedy na jego cześć | ciw zebranym materyatom, jak listy, rozkazy dzien- 
złożona śpiewka stała się najpopularniejszem ha- 


ne, raporta dzienne, kontrole służbowe i t. p. nie 
słem niepodległości. Atoli czy ta choroba , czy|ma co powiedzieć; z dokumentów tych bowiem 0 
dziwactwo dzisiejszych rozumów, że niczemu nie- 


ile się nie znajdują gdzie indziej, zawsze może 
dozwalają się ostać, wszystko chcą z miejsca ru- | korzystać: ktoby chciał się szczegółowie zapoznać 
szyć, inaczej ustawić, nie zawsze aby rzecz, w 10- 


z formacyą legiów we Włoszech lub pisąć dokła- 
nem świetle okazać, lecz najczęściej: aby dla tego dna i źródłową ich kistoryę. Dokumentą podobne 
że stała obalić. Zaprawdę, możnaby posądzić nasz 


) nader są pożądane i wdzięczność się należy ka- 
nyc wiek o potężną admiracyę dla własnej wielkości, |żdemu, kto je wyda porządnie, opatrzy stosowne- 
skich. Mąż, co z rozbitków tułających się po za- od której dopiero wszystko ma brać początek. mi objaśnieniami i wstępem zastosowanym do 
granicami kraju, stworzył zbrojny zastęp, CO U- Nie zachodzi jednak ten casus w przedmiocie | przedmiotu. 
miał go prowadzić do zwycięstw i sławy i tym|o którym właśnie mamy mówić, lecz inny, zosta-| Czy książka wydana przez p. Władysława Ko- 
sposobem wymazanej Z listy żyjących narodów |jący w dalszem powinowactwie z tą kategorya | sińskiego zupełnie odpowiedziała swemu zadaniu ? 
Polsce, przywrócić imie nad Padem i Tybrem, nowoczesnych rozumów. Jak wiadomo panuje dzi- | Można odpowiedzieć itak i nię. Pierwsze stosuje 
aby gdy pomyślniejsza gwiazda zabłysła stanąć |siaj gorliwe krzątanie się około wydobywania na |się do samego zbioru dokumentów; drugie do A A 
nad Wisłą— o takim mężu ustalonego i szano- świat źródeł i dokumentów historycznych, ©0 Wstępu od, wydawcy ku objaśnieniu materyałów; |wytknąć w niniejszem piśmie w chwili, gdy po- 
wanego przez potomność imienia, jeżeli można wcale jest rzeczą chwalebną, jako symptom za- taki bowiem tytuł nosi właściwa monografia mieniona książka wyszła na widok, Rażącym i 
było więcej jeszcze coś powiedzieć, niż dotąd po-| miłowania prawdy, i otrząsania jej z pyłu uprze- Amilkara Kosińskiego , ktorą syn . (p. Wład. wk using nawet, gdyż do tych wniosków nie- 
wiedziano w suchych zapiskach o Legionach , to|dzeń, namiętnych nienawiści, często . przesadzo- | siński) skreślił o swoim ojeu. Że syn czci swego |przyszedł autor monografii z dokumentów które 


ogłosił, lecz je oparł na jakichś. pamiętnikach zo- 
stających dotąd w rękopisie, 

pieranie się, na źródłach pamiętnikowych, 0- 
sobliwie z świeższej epoki, nie jest dość silną i 
pewną podstawą , jeżeli pamiętnik nie był publi- 
kowany i nie przeszedł przez krytykę, któraby 
oceniła jego prawdomowność i sposób widzenia 
wolny od namiętności stronniczych, osobistych 
niechęci i uprzedzeń, zwłaszcza gdy rzecz się to- 
czy w sferze spraw wojennych i wojskowych, 
które jak wiadomo podlegają nieprzebłaganym 
drażliwościom, szczególniej względem przełożo- 
nych, za surowe obejście się w szeregu, pominię- 
cie w awansie lub niepodanie do honorowej na- 
grody. f ) 

Owoż wydawca biografii Amilkara Kosińskiego 
wszystkie. odiosa przeciw Dąbrowskiemu zaczer- 
pnął z dwóch pamiętników zostających dotąd 
w rękopisie, a zatem nieocenionych należycie przez 
krytykę dobrze obeznaną z przedmiotem i z lu- 
dźmi, którzy te pamiętniki zostawili po sobie. 

Krzywda wyrządzona Dąbrowskiemu i jego po- 
czciwej sławie, będąca historycznem kłamstwem, 
dopominała się odwetu, Wyświecenie tej potwar- 
czej sprawy, a właściwie zdemaskowanie potwar- 
ców i ich adherentów bezmyślnych, wziął na sie- 
bie Dr August Mosbach, znany bądacz historyi 
i temi dniami wydał sporą książeczkę we Wro- 
cławiu pod napisem :. Słówko o dziełku : Amilkar 
Kosiński we Włoszech od 1795—1803 r. Dr Mos- 
bach przebiegłszy rzutem. oka cały zasób ogło- 


ojca, dobrze jest, bo idzie za głosem serca i sto- 
suje się do przykazań. boskich; atoli cześć ta nie 
powinna przekraczać granic prawdy, i przez chęć 
podniesienia sławy ojca, nieuwłaczać sławie dru- 
gich. Jest to jedna z głównych wad. szczegóło- 
wych monografij, -że piszący takowe, silą się ścią- 
gać na przedmiot swego wyboru wszystkie dosko- 
nałości, oświecać je często zbyt pochlebnem świa- 
tłem, a nareszcie obdzierać drugich, aby swego 
wybrańca jak obraz cudowny wystroić. Przyczyną 
tej wady bywa zbytnie przywiązanie się do przed- 
miotu, zapatrzenie się weń, tak, iż gubi się 
miara porównania i mała kapliczka przybiera 
rozmiary katedry kolońskiej... . 

Ten mniej więcej przypadek zaszedł z mono- 
grafią Amilkara Kosińskiego, którego zasługi 
w legionach chcac podnieść i uwydatnić wydawca 
(syn), nie znalazł innego sposobu, jak rzucić cięń 
na jenerała Dąbrowskiego, zrobić zeń intryganta 
i szczęśliwego karyerowicza, A z Amilkara Kosiń- 
skiego stworzyć „pierwszego logionistę," bez któ- 
rego jak powiada, nigdyby formacya legionów 
nie była przyszła do skutku. Co więcej, pan A- 
milkar wszędzie występuje jako prawdziwa, a do- 
tąd nie znana wielkość, a jenerał Dąbrowski jako 
uzurpowana sława, 

Nowy ten pogląd dość był rażący, aby go nie 


Część literacko-artystyczna. 


JENERAL HENRYK DABROWSKI 


twórca legionów 
i jego oszczercy. 


— 


(Amilkar Kosiński we Włoszech od 1795 — 19808 r. Poznań 
1877.— Słówko o dziełku: Amilkar Kosiński we Wło- 
EN napisał Dr August Mosbach we Wrocławiu 
rad . 


Po sześćdziesięciu latach od śmierci jenerała 
Henryka Dąbrowskiego zrobił się hałas około tego 
świetnego imienia, które w kartach historyi na- 
szej zajęło już bardzo zaszczytne miejsce, ta 
w rzędzie sław wojennych jak zasług obywatel- 
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žna brać pod obrady. W dalszym ciągu wywodów 
mówca nie wprost, lecz ubocznie dowodzi, że ten 
statut bankowy je.t względnie najlepszą formą do 
utworzenia nowej ery ugodowej i do zapobieżenia 
zachwianiu wszelakich stosunków. Nie jesi też to 
bynajmniej kwestya gabinetowa, by ją przez powo- 
łanie nowego ministe:stwa lepiej załatwić można; 
ani też nie jest to kwestya, która po pewnem pro- 
wizoryum dałaby się ująć w lepszą fo mę, zresztą 
gamo prowizoryum nie byłoby bez trudnoś:i. Dla- 
tego wszystko, co nie zmierza do uchwalenia pro- 
jektu, byłoby eksperymentem. Teraz dopiero prze- 
chodzi mowca do pozytgwrej obrony, ale nie cało- 
ści, lecz niektórych artykułów statutu. Nakoniec ześ 
oświadcza, że niə z przyjemnością, ale stanowczo 
będzie głosował za dyskusyą szczegółową. 

Dep. Fux oświadcza, się za wnioskiem dap. 
Schaupa (mniejszości komisyjnej). Prze mówienie je- 
go w głównej części jest zarzutem dla przywódz- 
ców. ŚW: że przeniewierzyli się własnym zapatry- 
waniom dawniejszym; jest wyrązem oburzenia na 
sejm węgierski, który dawał sobie podczas o- 
brad nad statutem bankowym pozory, jakoby par- 
lament austryacki tylko formalność miał spełnić, 
uchwalając statut od siebie także; a nakoniec jest 
silnym atakiem, na ministerstwo za uległość dla p. 
Tiszy. Mówca przestrzega przed zamalgamowaniem 
dobrego jeszcze kiedytn austryackiego z skołataną 
finansowością węgierską, bo w statucie projextowa- 
nym dopatruje się wyroku Śmierci na finansową i 
ekonomiczną pomyślność Austryi. 

Koniec posiedzenia o godz. 3. Następne w piątek. 


Paryż 11 listopada. 


(%.2.) We Frazcyi, tym niegdyś kraju wielkich 
mi w, od pewnego czasu niepodobna dopatrzyć 
się w akcyi gabinetowej, myśli prawdziwie polity- 
cznej, przewodniej i górującej nad zdarzeniami. Wszy - 
stko odbywa się z dnia na dzień i sprawy toczą się 
tak, jak je popchną wypadki lub przypadki. Nie- 
szczęsna walka stronnictw wszystko cgarnia, zużywa 
talenta i skrzywia charaktery ludzi, którym przypa- 
dają wydatne rola w życiu publicznem. Świeży i ja 
skrawy przykład bezplanowości daje nam ministe- 
ryum 16 msja; źle obmyślawszy porę i środki, rzu- 
ciło sy Ww bieg mę które RP fr” 

m zamętem rządo jakiego przed kilku 
dalm byliśmy Madia A raai e wielki, 
kiedy dla wyjścia z niego chwycono się projektu 
owego dziwnego gabineta pod kierunkiem pana Pouyer- 
Quertier. O przyczynach niedojścia jego krążą rc- 
zmaite wersye. Powiadają, iż pan Pouyer- Quertier 
stawił za ciężkie warunki, żądał bowiem od mar- 
szałka carte blanche jusqwau coup d'état inclusi- 
vement. Są i tacy, co utrzymują, że powołanie pana 
Pyer Quertier było tylko fortelem ks. Broglie, który dla 
wyboru swego na członka Rady departamentu de 
VEure, chciał tem pozyskać wpływ osiadłego tam 
i tak możnego przemysłowca jak p. Ponyer- Quertier. 
Najprawdopodobniej jednak, że powo» mini- 
steryum rozehwiało się w skutek ogólnego potępie- 
nia zę strony opinii i prasy, lub też, że ci co mieli 
je , uznali sami, iż nie warto sięgać po tekę, 
by z nią po kilku dniach upaść bez chwały. Nie 
było więc co innego czynić, trzeba było spotkać ze- 
brane Izby ze starym gabinetem. Od dnia 14 paf- 
dziernika postanowienia zakłopotanego marszałka, 
przechodzą przez liczne i zmienne fazy. Na nieszczę- 
ście nie zdaje się on pesiadać istotnego pojęcia o 

bieniu i o żądaniach kraju, a rodzaj kama- 
rylli rodzinnej, w której często czerpie natchnien'a, 
nieraz swoje antypatye lub sympatye a nawet kon- 
wenanse towarzyskie, mylnie bierze za prawdziwe 
wymagania sytuacyi. Jeszcze kilkanaście dni temu 
domowa koterya skłaniała marszałka do cofaięcia s'ę 
razem z ministoryum. Potem prezydent zaczął się 
nachylać ku zgodzie i porozumieniu, i wtenczas po- 

myśl wezwać pana Pouyer-Quertier, ktory 


miał złożyć gabinet „ekwiwalentów*, według wyra-|d 


żenia ks. Broglie. 
Z początkiem tego 


reprezentanci konserwatywni dcdali marszałkowi no- 
wej otuchy; prawica senatu cświadczyła mn uroczy- 
ście że na jćj poparcie liczyć może. To dcdało rzą- 


dowi nowego ducha, tak że hasł-m w tój chwili (nie 
wiemy na jak dłogo) jest: dalsza walka; marszałek 
z Senatem przeciwko Izbie; opór stanowczy przeciw 
radykalizmowi. Budżet ma pyć niebawem I'bie przed- 
łożony, a jeśli go odrzuci — co dziś nie podlega 
wątpliwości — powtórne rozwiązanie, nowe wybory, 
stan oblężenia.... „Daliście mi w ręce półśzodki, to 
też otrzymałem tylko skutek częściowy, — mał po- 
dobno wyrzec p. de Fourton -— dajcie mi całe Śro- 
dki, otrzymam zupełny rezultat.* Lecz nie panu 
Fourtou danem będzie program ten przeprowadzić, 
jeśli rzeczywiście do tego przyjdzie. Najprzód wpra- 
wdzie ministeryam 16 maja miało pozottać, lecz gdy 


grupa tak zwsnych senatorów konstytucyjnych (koło | 


20-stu — odcienia ks. Audifcet-Pa'quier i p. Bo- 
cher) oświadczyła że robi różnicg mi 
a jego obecnym gab'nstem i że tylko pierwszego 0- 
bejmie swojem votum zaufania, znowu trzeba było 
zmodyfikowsć plan kamzanii i ezukać nowych ludzi. 
oo przy boku marszałka mają stanąć do boju. Kie- 
dy to piszemy czynią się starania, aby skleić nowy 


szonych materyałów do historyi legionów i oce- 
niwszy je krytycznie, zabrał się do roztrząśnięcia 
owej niefortunnej monografii Amilkara Kosiń- 
skiego, która musiała w nim wszystką krew 
wzburzyć, gdyż w uniesieniu, zresztą słusznego 
oburzenia tu. i owdzie prząkracza granice po- 
wściągliwości pisarskiej i rzucając się to w pra- 
wo to w lewo, jak wracający do domu Odysseusz 
natrętnych gachów morduje owych potwarców 
Dąbrowskiego, których autor monografii powołał 
na świadectwo, aby posągową postać twórcy le- 
gionów strącić z piedestalu, na którym go po- 
stawiła wdzięczna pamięć narodu. 

Nie dziwimy się tej gwałtowności, chociaż ma- 
my to przekonanie, że siła argumentów połączo- 
na ze spokojem, pewniejsza bywa wygranej. 
Z tem wszystkiem fałsz świadomo, lub bezwiednie 
występujący przeciw prawdzie i rzeczywistości, 
jest zbyt excytującym, żeby nie wybuchnąć z ha- 
łasem i nie zetrzeć na miazgę jego apostołów. 

Strasznie też napadł na nich w swojej polemi- 
ce Dr Mosbach. Dwoma nieboszczykami co pisali 
o legionach, Luxem i Wierzbickim, przywalił 

ład. Kaz. Wójcickiego; z Prądzyńskim (jenera- 
łem), który pisząc o Dąbrowskim, nie najlepiej 
się mu wywdzięczył, obszedł się surowo, jak na 
to zasłużył, bo nie powinien był powtarzać bre- 
dni mających obieg w bardzo niepoważnych ko- 
łach. Nareszcie nie darował synowi, że ojca chciał 
podnieść kosztem Dąbrowskiego i wszystkich 
stłukiszy jak w możdzierzu, zmęczony walką z tą 


godnia przybyli z prowincyi| 


gabinet z prawicy, „bo tylko z nią chce i może 
rządzić,“ jak to ponownie oświadczył. Jak go przyj- 
mie wigksz.ść w Izbio niższej, nie trudno przewi- 
dzieć, ale jakie będą dalsze następstwa nikt w ca- 
iym Paryżu dziś powiedzieć nie umie. Niepewność 
i niezadowolenia panują wszędzie, a w rządzie zamię- 
szanie i niezaradność ma całej linii; zmiana posta- 
nowi ń z dnia na dzień, słowem: désarroi. 

Tymczasem Izba d-putowanych z gorączkowym po- 
Śpiechem sprawdza wytory i jutro już będzie ukon- 
stytnowaną. Lada chwila w teatrze wersalskim wy- 
buchną gwałtowre dyskussye i przyjdzie do walnej 
bitwy: Optymiści nie tracą nadziei, że w tem roz- 
nam: ętnicnem pacanie będą moderatorem dwa 
względy: sąsiad za Wogezami i Wystawa przyszło- 
roczną. Francya w obecnej chwili nie zdaje się być 
pochopną bądź do zamachu stanu, bądź do rewolu- 
cyi; a w giuncie rzeczy, */, reprezentantów kraju 
t. j. senatorów i deputowanych nie ma na teraz 
dalej sięgającego życzenia, jak żeby z marszałkiem 
na czele, w jskim takim porządku i spokoju docią- 
guąć do 1880 roku. 


Wiedeń 14 listopada. Podajemy dokończenie 
projektu ustawy o zaprowadzeniu podatku konsamoyj- 
nego od oleju skalnego w królestwach i krajach 
reprezentowanych w Radzie państwa z wyjątkiem Dal- 
macyi i wclaych okręgów celnych Iatryjskiego, Trye- 
steńskiego i Brodzkiego. 

3. Przepisy o czasie i drodze wyprawiania ole- 
jów skalnych z miejsca wyrobu, tudzież o kontroli 
transportu i książkowości. 

$. 15. Wyprawianie olejów skalnych z miejsca 
wyrobu dziać się może w miesiącach od kwietnia 
do września włącznie nie przed godziną 7 zrana, a 
nie po godzinie 7 wieczorem, w miesiącach zaś od 
października do marca włąsznie nie przed godziną 
8 zrana, 8 nie po godzinie 6 wieczorem. 

$. 16. (w streszczeniu). Wysyłka dziać się może 
tylko na drogach wskazanych przaz władzę finanso- 
wą. Dla każdej dogi cznaczory będzie cząs w któ- 
rym wysyłka powinna się znajdowsć poza grenicą 
obszaru kontrcli, a dla miejsca cdsta+y na tymże 
obararza czas tən będzie krótszy. 

$. 17. (w streszcz.) Naokcło rafineryi utworzony 
będzie obs:ar kcntroli w promieniu co najwięcej 5 
kilometrów. Każda odstawka w granicach tego obsza- 
ra powinna dziać się z bsletą odstawkową dla kon- 
troli. Każdy mieszkaniec tego obszaru, posiadający 
zapas przechodząsy 20 kilogramów», powinien każdej 
chwili udowodnić, że podatek cpła”on7. 

AL 18. zawiera przepisy o regestrach przedsiębior- 
SUWa. 

4. Przepisy o opłacaniu podatku. 

$. 19. (w streszcz.) O każdej wysyłce donieść na- 
leży co najmniej na 12 godzin przedtem, i to na 
piśmie z szczegółowym wykazem dnia i godziny, li- 
czby i zasków naczyń, wagi oleju i przypadającej 
na wysyłkę kwoty podatkowej. 

$. 20. (w streszcz.) Podatek opłacić należy zaraz 
przy doniesieniu tem. Można atoli umówić się co do 
opłacania co pół roku. 

$. 21. (w streszcz.) Dopóki boleta podatkowa lub 
prolongacyjna nie będzio wydana, nie welno wyęra- 
wiać wysyłki. Nia wolno jej też wyprawiać, jeżeli 
win ła godzin: czasu cd oznaczonej pierwotnie go- 
dziny. Jeśli zaś całkiem zaniechano wysyłki, rastąri 
odpisaria podatku, wszakż» tylko w razie nisprze- 
widzianej przeszkody. 

$. 22. (w streezoz.) Zapasy oleju ra sprzedaż bg- 
dą kontrolowane. Z» niewykazany ubytek cpłzczć ne- 
leży podatek w trzech dniach. Do ubytku nie zalicza 
się ewaporecyj, która wynosi 6% na rok. 

$. 23 zawiera niektóre przepisy o dowcżeaniu i 
wywoóżeniu oleju już opodztkowanego. 

Rozdział trzeci. Przepisy karne, 

$. 24. Względem wykroczeń przeciw przepisom 
powyższym znajdą zastósowanie przepisy ustawy ksr- 
nej o przestępstwach poborowych, mianowicie $$ 323 
o 349 włącznie, o ile ustawa niniejsza nie stanowi 
inaczej. 
$. 25. Kara za niedoniesienie o wywózce oleju 
skalnego z miejsca wyrobu nigdy nie kędzie mniej- 
sza od 100 złr. 

$. 26. Jeśli przy niedokładnem doniesienin prze- 
wyżka ilości oleja w wywózce nie przechodzi 5%, 
poztępowania karnego nie będzie. $ 

$. 27. Kierownik przedsiębiorstwa będzie uważany 
za Sprawcą co do wywózki wbrew przepisom, cho- 
ciażby był nieobecny. Zie ji odpowiada za 
grzywny nełożone na kierownika. 

$. 28. Podstawa wymiaru kary za uchybienie prze- 
ciw S$. 3 i 17 będzie podatek od niewykazanych 
ilości oleju. ń 

$. 29. Wykonanie ustawy porusza się ministrowi 
akarbu. 

Do ustawy powyższej dodane są motywa, które 
brzmią w treści: 

Prcjskt nowej tany fy celrej zawiera także nowe 
stopy dla mine:ainych clejów do cświetlenia ; ztąd 


dzy marszałkiem, | wyniża potrzeba rałożenia podatku ra olej rafino- 


wany wewnątrz linii celne‘, gdyż inaczej rafinzcya te, 
dcczodząta już w przybliżonym obrachunka 200,000 
cetnarów metrycznych, dozrawałaby niewłeściwej 
faworyzaoyi i narałałaby dochody z ceł na szwank. 

Podatek ten najskuteczniej przeprowadzi się w for- 


górą fałszów plotek  garnizonowych i 
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mie podstka od produkcji, bo jest t3 ząszdniczo naj- 
właśsiwszy sposób opodatkowania, a nadto pozwala 
uniknąć kwestyi rostytucyi podatku za towar wywo 
żony za granicę. 

ywiar podatku zawisł cd wysotości cła od ole- 
jów skalaych dowożonych zza granicy. Rafinacyć prze- 
rabiająca surowiec zagraniczny będą ź:żywały tej 
samej opiski o0 dotychczas. | 

Obrachunek ma podstawie podwyższenia cła od do- 
wozu prowadzi do opodatkowania produkcyi krajo- 
wej wedle normy 6 złr. 98, ct. od centnara metry- 
cznego. Tv też projektuja się 7 złr. 

Aby nie kiaść przeszkód używania cleja skalnego 
jako środka rozpuszozającego i ekstrakoyjnogo, zwal- 
nie się rafiaowsny olej skalny, którego Ścisłvść jest 
zacina od 780/1000 ścisłości wody, od tego po- 

atku. 

Dochód z cła od dowozu i z podatku od wyrobu 
krajowego byłby wąt>liwg z początku, gdyby za- 
pasy znajdujące się na terytoryum celnem w dnin 
prawomocności ustawy wolne były od podatku; spe- 
kulacya bowiem nie omieszkałaby nagromadzić 23- 
pasów jak największych. Dla tego zapasy te ulsgną 
opodatkowaniu. 


Ziemie Polskie. 


W Izbie possłskiej sejmu pruskiego w ostatnith 
dniach kilku posłów polskich zabierało głos. Mowy 
te dla ich rozciągłości podajemy w streszczeniu. 

Poseł Ignacy Łyskowskiw rozprawach nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw wewnętrznych pierwszy 
przemówił mniej więcej następnie: Jeśli i w tym 
roka posłowie polacy przy tym tytule budżetu pod- 
noszą głos, czynią to nie dla popisu i buty, ale ce- 
lem wykszania krzywd. Będziemy dotąd zajmować 
uwagę Izby w tej sprawie, dopokąd nie zdobędziemy 
pod względem samorządu dla pclskiej ludaości w Pru- 
siech równouprawnienia. Tutaj mowca roay kil- 
ka jaskrawych faktów stanowiących przykłady spo- 
sobu postępowania organów administracyjnych z oby- 
watelami polskiej rarodowości i katolickiej religii. 
Zebrania towarzystw rolniczych ustawicznie bywają 
zamykane przez organa policyjne lab nawet ściągają 
ua uczestników kary pieniężne, Rekars do wyższych 
władz bywa bezszuteczny, jak Świadczy znów inny 
przykład pizytoczcny przez nowe zebrania Towarzy- 
stwa naukowego w Toraniu, które zostało zamknię- 
tem z rozkazu policyjnego komisarza Rasa, a gdy 
przeciw temu zaniesiona sksrgę do sądu administra- 
czjnego, obwodowego, odrzucono ją p d pozorem nie 
kompetercyi. Polskim wójt. m wytaczają ustawienie 
śledztwa za branie udziału w zebraniach pol>ko-ka- 
tololickich, zgromadzających sią na podstawie ustawy 
3 wolności zebrań. W brodnickim powiesie natzelnik 
zaskarżył dwóch wójtów do sądu obwodowego za to 
że brali udział w podobnych zebraniach. Sąd obwo- 
dowy nie znalazł w tem nic przeciwnego ustawom, 
lecz sąd administracyjny obwodowy, dofiktórego na- 
czelnik rekursował wprawdzie motywa prawne pierw- 
szego wyroku w zasadzie uznał, dwóch pomienionych 
wójtów skazał na złożenie z urzędu, tak wyrok ten 
uzasadniając: 


„Obadwsj obżałowani czynnie i jako przywódcy 
uczestniczyli w zebraniu ludowem polsko-kątolickiem, 
na którem sprawę językową i praw kośsielnych tra- 
ktowano ze stanowiska polskości i ultramontanizma. 
Uczestnictwo takie jest nnością, która obżałowa- 
nych robi niegodnymi zatfania, wiadomo bowiem, że 
w państwie prustiem istnieje stronnictwo, którego o- 
statecznym celem jest odbudowanie państwa polskie- 
go i że stronnictwo to używa zebrań ludowych ros- 
prawiających o sprawach, które powstały z powodu 
niezadowolenia ludności polskiej z rozporsądzeń rzą 
du. Głównie to się tyczy sprawy językowej i spraw 
kościelno - politycznych, gdyż w Prusach zachodnich 
ludność polska prawie wyłącznie zalicza się do wy- 
znania katolickiego. Z pewnością obżałowaaym nie 
wyrządzi się krzywdy twierdząc, że im fakt ten nie 


jest obcym,“ 

Mowca wykązuje ku tego bezprawność, aby 
na pobudkach i (ozpiissych policzyc odmawiać 
obywatelom państwa praw obywatelskich. 

Poseł Łyskowski na tem samem posiedzeniu 
powtórnie zabierał głos, odpierając obronę postę- 
powania orgąnów rządowych przez p. Wehr, który 
jest radcą rejencyjnym w Prusiech, a więc jak się 
wyraził mowca jednem kółkiem w tej machinie, 
która nas gniecie. P. Wehr winien był zachować 
swój charakter urzędowy w domu, a tu występować 
jako poseł, nie zaś jako Gig pa z denuncyacyą. 

W tych samych rozprawech przemawiał jeszcze 
poseł Kazimierz Kantak. Reasumował on fakta 
przytoczone przez dep. spadek i ze znaną 
siłą argumentacyi odpierał zaczepki przeciw Polą- 
cy pp. ktos i Wetzkego. 

„49 Bię tyczy stronnictwa pragnącego przywróce- 
nia Polski — mówił p. Kantak — to p akieżo 


dzieję i ża tę wiarę nikt nie ma prawa odmawiać 
nam naszych praw cbywatelskich. 

..Lecz jeden z ministrów, obsonie uriopowany 
rzucił nam w twarz słowa: „czego nie ma w prasie, 
to wyczytać w niem należy, ch.dzi tylko o spo .ób 
interpretacyi praw itp.* i to właśnie przeciw nam. 
Mwoa przeszedł uastępnia do postępowania orga- 
nów rżądu wobes Towarzystw naukowych polskich, | 
w kt$rych rząd zakażywał brać udział nanozycielom 
i wszystkim urzędnikom państwa. Mowca przedata- 
wia zakrós ASY i naukowy tych stowarzy 
szeń, liczne ich publikacje świadczące zaszczytnie o 
ich pracach. Panowie! mówiono tu o narodowych 
dąśnościach naszych towarzystw naukowych. Stara 
to rzecz i nigdy nieprzeprowadzicie, abyśmy mieli 
sią wyrze0 naszój narodowości. Kto z panów posia- 
da jeszoró 8ófo6, śzlachetnsść i poczucie narodowo- 
Ści, ton nigdy tego od nas żądać nie będzie. Mając 
prawo do zachowania naszój narodowcści, wimismy 
mieć prawo do jéj pielęgnowania. Gdybyśmy wy- 
kraczali w zbrodniczym zamiarze przeciw ustawom 
peństwa, meglibyście nas oskarżać i karać. Nikczom - 
nymi bylibyśmy, gojbyśmy niezachowywalii nie pielę- 
gnowali naszój narodowości, jak każdy Niemiec byłby 
pikczemny gdyby w podobnych warunkach niensrsnował 
i niepielęgnował niemieckićój narodowości (oklaski). 
Mowca zakończył w;kazując cel stowarzyszeń pol- 
skich. Towarzystwa agronomiczne dążą do utrzyma- 
nia dobrobytu zagrożonego wadami administracyj; 
prząz Towarzyct sa oświaty chcianoby podnieść lud, 
wykształcić język, utrzymać literatnrę. Zebrania lu- 
dowe są środkiem przeciw naciskowi płynącemu z u- 
staw językowój i majowych. Gdyby rząd ustąpił 
Z fałszywój drogi, przekonałby się, że Polacy nie 
są tak złymi, tak niebrzpiecznymi dia państwa. 
Myśmy już do tego doszli, że od urzędnika nie żą- 
damy nio więcój, tylko żeby nas przyzwoicie prza- 
$ladował, a niedodawał włassćj szykany do wisku 
z systemn płynącego. Kiedy chodziło w Izbie o wy- 
bór d»p. Bonina bjłsgo naczelnego prezesa w Pe- 
znańskiem na drugiego marszałka Izby — nudano się 
do nas, czy będziemy za nim głosować. Odpowie- 
dzieliśmy tak, b» lubo nic nam dobrego nie zrobił, 
był przyzwoitym urządnikiem i nieposiada$ małoda- 
s:néj chęci prześladowania Rząd może byłby mniój 
winnym, gdyby nisdawał ucha sprawozdaniom stron- 
niczym władz podrzędnych. 


Testr wsimy. 


Podług wiadomości, jakia Polit. Corresp. z Bu- 
taresztu dnia 14 b. m. podaja, Skobelew utrzymał 
się stanowczo w p”sadanin Zielonej Góry i rozcko- 
dzą się wieści, jekoby kilka jesrczę innych przez 
Turków po obu stronach tej góry obsadzonych pua- 
któw miał zdobyć. 

Od przedwczoraj daje się w Plewnie dostrzegać 
ruch niezwykły, z którego wnosić możas, ża Osman 
basza gotuje się do zdziałania przełomu w linii ob- 
saczenia i wymaszerowania z Plewny. 

Swobodne rozszerzanie się kawalergi rosyjskiej 
w zachodoiej Bułgaryi i zbliżenie się już ich prze- 
daich straży royjskich do granic Serbii zaczęło budzić 
ducha wojennego w tym kraja i zdawało się w osta- 
tnich dniach, że R'sya donnie zamierzonego od da- 
wna celu swego. Żeby Serbom dodać tom większej 
otuchy, zabrała się kolumna rcsyjska w bliskości 
B:rkowacza i zamierzała zajęć to miejsco zapełnie 
już do granic serbskich zbliżone. Zamiarom tym za- 
pobiegł Mehemet Ali, który odebrawszy doniesienie 
o zbliżaniu się wojska rosyjskiego do Berkowacza, 
rzucił nagle z Zofii do miasta tego znaczną załogę. 

Posunięcie wojska Mehsmeta Alego do Berkacza, 
można też już uważać za wysunięcie przednich stra- 
ży do marszu na Plewnę. Z Berkacza i z Orchania 
jest równa odległość od Wraczy, łatwo więc skom- 
binować uderzenie na W: z tych dwóch pun- 
któw i marsz, którego, jak się zdaje, dłużej jnż od- 
kładać nie można, rozpocząć. | 

W ruchach przedniej straży Sulejmana baszy nad 
Łomem zapanował teraz żywszy ruch. Liczne rexo- 
nesónie odbywają się prawie ciągle. Skutkiem tego 

ienia, które się osłabionej teraz armii Carewi- 
cza neco podejrzliwem wydaje, Rosyanie opuścili 
już kilka miejso zanedto odległych od głównej kwa- 
tery, cəlem zbliżenia się do głównych sił armii. 

Pod Kałaraszem naprzeciw Silistryi umacniają się 
silnie obie strony w zajętych dotąd pozycyach, Ro- 
syanie, ażeby niadozwolić Tarkom zyskania tu bra- 
my wycieczkowej do Rumunii; Turcy, ażeby, jeśli 
można, zyskać tę bramę, przedewszystkiem jednak 
niedozwolić Rosyancm zbytniego zbliżenia się pod 
twierdzę, której dotychczas z przeciwnego brzegn 
ostrzeliwać niemogą. 

Z korespondensyi odebranej przez Koeln. Ztg, 
o ostatniej bitwie pod FKrzerum wynika, że Tur- 
cy bili się z niezmierną cdwagą i zaciętością. Siły 
rosyjskie atakujące Azizie i południowo - wscho- 


stronnictwa, bo my wszyscy pragniemy i spodzie-ldnią część miests, miały być bardzo znaczne; nie- 


wamy się przywrócenia Polski. Czyż 


przecież ko- | zważając jednak na to bataliony tureckie, którym wy 
riecznemi są przetem zakusy rewclucyjne lub użycie | ozko z miasta zrobić kazano, postąpiły Śmiało naprzód 
drogi gwałtu? Czyż nadzieja nasza nie może się|z bagnetem w ręku, przałamały od rezu czyki ro-| zbyć, 


cie- 


Bojnn dali przykład przedwczeszej rejterady, wpły- 
nęło dcb:zə na ducha wojsza tureckiego. 


Sistow 13 listoa. (Presse). Obfz turecki pod Ple- 
waa Rosyanie ciągle ostrzeliwają. Telegrefy optyczne 
znajdują się teraz już na okół linii obsaczenia. W nocy 
rozataw.sją Rosyanie straże na wszy stkich punktach. Ka- 
ryera Osmana, który sią chsiał przemknąć w kieranku kn 
Orchaniu, gchwytał patrol rosyjski. Bułgarowie przy- 
bywający do obozu rosyjskiego jako dezertery z woj- 
ska Osmana baszy, d:ją sprzeczne z sobą wiadomości 
co do zaajdujących się jeszcze w Piewnie zapasów. 

Tyfis 13 listopada (Presse). Utrzymują tu, 
jeśli staki na Erzerum nie doznają powodzenia, to 
Rosyanie w tym rokn oblegać jaż tego miasta nie 
będą i udadzą się na leże zimowe w okolice Segan- 
lidachu. 

Erzerum 13 listopada (Daily Telegr.) Machtar 
basza otrzymuje ciągle posiłki. Rosyanie okopują sią 
w Dewe-Bojun. 

Bukareszt 14 listopada (Times). Przejeżdżał 
tędy jenerał O>ruczew, udając się do głównej kwatery 
Cara. Utrzymują, że ma zastąpić Niekopojczyckiego. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Rkraków 15 listopada, 

Wczorsj przejechał przez Kraków minieter oświaty 

Stremayr z sekretarzem swoim Drem Ganutachem do 
Lwowa dla poświęzenia nowego budynku szkoły po- 
litechnicznej; nie zatrzymsł się zaś w Krakowie i 
bezzwłocznie wróci ze Lwowa. O przejeżdsie ministrą 
nie było urzędowego zawiadomienia. 
Donieśliśmy już, że ks. Cesylia Lubomirska na- 
była od p. Stanisława Feintucha dom zwany pała- 
oem Śpiskim; dodać zatóm wypada, że nawzajem p. 
Stan. Feintnch nabył od ks. Lubomirskiej wieś Prze- 
gorzały pod Krakowem, 

— Józef Petrow Duda, lat 26 liczący, z Bielska 
w powiecie Libawskim na Morawie, umarł uagle, pra- 
wdopodobnie w skutku pijaństwa. 

— Prof. Dr. Polikarp Girsztowt w Warszawie- 
umarł d.12b.m. wieczór w skutku zamachu zabójczego 
wykonanego tydzień przedtem, licząc lat niespełna 51. 
Pochodził on z rodziny żmudzkiej, urodzony w Hryn- 
kiszkach w powiecie Rosieńskim, nauki pobierał w Kiej- 
danach, a potem w Wilnie, na uniwersytet zaś cho- 
dził w Petersburgu. Był potem lekarzem w Krymie, 
w roku 1857 w akademii; lekarskiej w Warszawie 
został asystentem kliniki chirurgicznej, a w r. 1860 
profesorem i pozostał na tym stopniu w głównej szkole 
i w uniwersytecie. O jego pracach naukowych nad- 
mieniliśmy wczoraj. W Warszawie noszą się z my- 
ślą wzniesienia pomnika Girsztowtowi. Zmarły był 
bezżeany. 

— Zmany pod nazwiskiem Koronowicza autor dzie- 
ła „Słowo do dziejów Polskich“ Waleryan Wróblew- 
ski, umarł temi dniami w Zielińcach na Wołynin, 
przeżywszy lat 68. 

— Niedawno temu donoszono, że sekretarz posel- 
stwa rosyjskiego w Wiedniu Tatyszczew, porzuciwszy 
urząd swój, wyjechał na teatr wojny i tam 
się do kozaków, Otóż wrócił on już w sobotę do 
Wiednia i objął napowrót ursędowanie, a to jak gło- 
szą, za wyraźnym rozkazem Cara. 

Przed trzema miesiącami narobiono wiele hałasu 
z powoda, że jacyś dwaj nieznajomi ludzie bawiący 
w Brukselli ofiarowali się sorzedać rządowi pruskie- 
ma papiery mogące sXompromitować wysokie osoby 
w Beriinie. Układy zostały na raz zerwane a na śą- 
danie rządu pruskiego aresztowano obu tych przyby- 
łych pod zarzutem zamiaru wymuszenia na rządzie 
pruskim wykupna owych tajemniczych papierów, gro- 
żąc temu rządowi wydrukowaniem ich. Na tem 
rzecz utknęła. Rsąd pruski domagał się potem zsa- 
brania papierów cudzoziemcom i oddania ich posłowi 
pruskiemu w Brukselli, Tego rząd belgijski bez in- 
terwencyi sądowej uczynić nie chciał, ale nie wie- 
dział, co dalej począć. Od tego czasu ucichło o tem 
zupełnie ale władze belgijskie w niemałym są kłopo- 
cię, niechcąc narazić rządu swego na niezadowolenie 
kanclerza niemieckiego, bo to rzecz bardzo niebezpieczna, 
a z drugiej strony czekając na wytoczenie zapowie- 
dzianego procesu za chęć wymuszenia pieniędzy. Po 
rozpoznaniu zaś sądowem rzecz wygląda inaczej, niż 
ją 2 Berlira przedstawiano. Dwaj owi ludzie, są to 
były księgarz z Halli, zamieszkały w Zürich i pe- 
wien stenograf, Księzarz jeszcze w Zürichu kores- 
pondował z naczelnikiem bióra prasy w Berlinie Aegi- 
dim o sprzedaż kilku rękopi:mów, których drukowa- 
nie chciano bądź co bądź wstrzymać, W tym celu 
księgarz prsybył do Brukselli i wziął z sobą steno- 
grafa dla przepisania papierów. Radzca legacyjny pru- 
ski Stein traktował już w Brukselli z księgarzem. 
Rząd pruski powziął zaś podejrzenie, że stenograf prze- 
pisze te papiery i po notaryalaem stwierdzeniu wier- 
ności, użyte one kędą powtórnie, albowiem księgarz 
groził, że jeśli mu ks. Bismark nie zapłaci tyle, ile 
on chce, sprzeda papiery do Paryża, gdzieby cheia- 
no je nabyć. Na żądanie więc kanclerza uwięziono 
księgarza i stenogrsfa, a teras chcianoby się ich po- 
ale robią oni preteusye i domagają się zwrotu 


spełnić z dziejowej konieczności, z lepszego jej roz- |syjskie i pędziły je aż do samych wzgórz otacza- |przytrsymanych papierów. Z obu stron sprawa nie 
poznania, oraz w skutek wypadków koniecznych na- |jących Dewe-Bojnu. Dodaje do tego pomieniony|jest czystą. 

wet dla samych Niemiec? Panowie! do nadziei i wia- | korespondent nwagę, że ukaranie Śmiercią kilkura - 
ry w restytucyę Polski mamy prawo, a za tę na-|stu oficerów, którzy w poprzedniej bitwie pod Dewe- 
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otwarzy,| Zarzuty i potwarze istniały zawsze od czasu 


jakie nagromadził Wierzbicki (półkownik) w swo-|jak Dąbrowski wziął się do tworzenia legionów, 


im pamiętniku o legionach, tak często cytowanych, 
w monografii Amilkara Kosińskiego, zatrzy- 
muje się i rozmyślając nad tą fenomenalną nie- 
nawiścią Wierzbickiego przeciw Dąbrowskiemu, 
zadaje sobie pytanie: „zkąd ta wściekła niena- 
wiść, jakiej pojąć, ni wyjaśnić nie potrafię? Ty- 
siące — mówi dalej — czytałem pism rozmaitej 
treści i objętości, w rozmaitych językach, ale nic 
podobnego nie napotkałem w swojem życiu czy- 
telniczem, coby mogło iść na równi z piekielną 
zaciekłością złośliwego Wierzbickiego. On bowiem 
niechno w wspomnieniach swoich zetknie się 
z jen. Dąbrowskim, jużci ni ztąd ni zowąd do- 
staje kołowrotu, wodowstrętu, pieni się ze złości, 
miota się niby opętaniec, szaleje, wymyślając na 
Dąbrowskiego i osoby w najbliższych stosun- 
kach, z nim zostających cokolwiek mu ślinka do 
ust przyniesie“, 

Tu jeszcze raz zastanawia się i pyta: „Zkąd 
owa zaciekłość Wierzbickiego?* i jakby zdespe- 
rowany opuszcza ręce i dodaje: „Zagadki owej hi- 
storycznym wywodem rozwiązać nie zdołam.* 

Sumienny, choć może za Żywo unoszący się histo- 
ryk, znałazł'się w obec nierozwikłanej zagadki, bo 
jakżeż tu wytłomaczyć sobie tę szaloną zawziętość 
kilku indywidyuów, nieumiejących otwarcie wystą- 
pić z zarzutami przeciw GRÓWILÓWY którego naród 
na świeczniku postawił, poważaniem i czcią otoczył, 


i następcom podał za wzór obywatela i żołnierza ?| Wybickiego,  Barsa, Wielhors 


a raczej wszystkie one powstały w owym czasie — 
a tylko ta zaszła okoliczność, że kiedy tryumf 
został przy Dąbrowskim, schowano je do kieszeni, 
nie tak jednak, żeby jaki amator historycznego 
skandalu, nie wziął to za dobrą monetę. Stan ów- 
czesnej republiki francuskiej, którą rządził niedo- 
łężny Dyrektoryat wielce sprzyjał intrygom i za- 
biegom demagogów ; z tego powodu i naszym pa- 
ryskim demagogom udawały (się wichrzenia, pod- 
stępy i paszkwile przeciw Dąbrowskiemu i wszys- 
tkim, którzy z poświęceniem się bronili sprawy 
ojczystej. Trzeba aż było Bonapartego wracające- 
go z Egiptu aby na d. 18 brumaire, rozpędził 
tę szajkę łotrów. Jakoż Bars donosi o tym wa- 
żnym wypadku Wybickiemu: „Listy twoje do mnie 
i jenerała Kniaziewicza przeraziły żalem serca nasze 
z powodu intryg, któremi poczciwy nasz Dąbrow- 
ski jest męczony, w momencie zwłaszcza, kiedy 
tak świetnie pomnaża sławę Polski. Spodziewać 
się należy, że w tym czasie koniec będzie intry- 
gom, bo się już skończyło panowanie burzliwych 
ludzi i intrygantów. Nie piszę ci o wielkiej a 
największej rewolucji, jaka tu się odbyła w dniu 
18 tego miesiąca; żurnale ją opisały. Paryż ska- 
cze z radości i nadziei lepszych losów dla Fran- 
cyi“. (Listy znakomitych Polaków wyjaśniające 
historyę legionów, w Krakowie 1831 r.) 

W listach tych pisanych przez Dąbrowskiego, 
iego , Kniąziewicza; 


Drzewieckiego, Grabińskiego i nnych, którzy skła- 
dali stronnictwo szczerze i rozumnie zajmujące 
się sprawą narodową można tu i owdzie dopa- 
trzyć, jak ciągle miało do walczenia z klubem 
polskich republikanów, a właściwie najskrajniej. 
szych demagogów, którzy mając główne siedlisko 
na bruku paryskim, przez etapy ustanowione we 
Frankfurcie nad Menem, Lipsku, Dreźnie, utrzy- 
mywali ciągły stosunek z Poznaniem, Krakowem, 
Warszawą, Lwowem i innemi miastami, bądź 
przez listy pisane kluczem, bądź przez wysyła- 
nych od czasu do czasu emisaryuszów. Zadaniem 
klubu było propagować wyobrażenia republikań- 
skie, przyjmować do związku, ściągać fundusze, 
szczególniej fundusze, i wszelkiemi środkami dys- 
kredytować w opinii kraju Dąbrowskiego, Knia- 
ziewicza, Sokolnickiego i innych, którzy niejako 
stali na czele sprawy narodowej, i zrobili jej za- 
szczytne miejsce w opinii Europy. A tem samem 
wpoić przekonanie, że tak waleczny naród wart 
czegoś lepszego, niż ostatecznej zagłady. W po- 
jęciach owego czasu, odwaga i rzemiosło orężne, 
było najlepszym tytułem i kwalifikacyą do od- 
zyskania utraconego bytu... 

Otóż dla naszych republikanów z paryskiego 
bruku, którzy gwałtem chcieli dostać w swoje rę- 
ce ster sprawy A za granicą, Dąbrowski, 
Kniaziewicz, Wybicki, Bars i wszyscy krzątający 
się czynnie tak w sprawie legionów, jak przez 
swoje stosunki pracujący przy zawieraniu trakta- 
tów, o wytargowanie czegoś dla Polski, byli 


Wiadcomośej połicyjme. Straż policyjna 
przytrzymału: Fran. Miaskowskiego i Edwarda Sol- 


solą w oku, przedmiotem nieubłaganej nienawi- 
ści, o jakiej nawet pojęcia mieć nie może kto 
się z bliska ich pism nie dotknął... 

Niedarmo, jak przytoczyliśmy powyżej, nieu- 
błagana wściekła ta nienawiść, wydaje się Drowi 
Mosbachowi zagadką historyczną, niepodobną do 
do rozwikłania, gdy mu przyszło zastanowić się 
nad owym pamiętnikiem Wierzbickiego, tak nie- 
nawistnym Dąbrówskiemu; wszakże niczem innem 
on nie jest, tylko słabem echem' tych głosów ja- 
kie klub republikanów drukował po gazetach 
francuskich, lub przesyłał w listach do swoich 
afiliowanych w Polsce... 

Do składu tej oszalałej szajki, której już wcale 
nie szło ó Polskę, lecz o uszczęśliwienie całej 
ludzkości, jak to widać z jej statutów, wchodziły 
takie indywidua jak: Zajączek, Dyonizy Mniewski, 
Szaniawski, Nejman, Mirosławski, ex pijar Dmu- 
chowski,Chadźkiewicz, Rożniecki, Orchowski i wielu 
innych, którzy w późniejszych czasach z gorliwych 
republikanów pomiatających uczciwą sławą swoich 
przeciwników, służących z prawdziwem poświęce- 
niem się dla kraju, zmienili się podług okoliczno- 
ści w najpodlejszych służalców despotyzmu. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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tyka, włóczęgów, za kradzież węgla; Józefa i Piotra 
braci Mikulskich, sa kradzież po sklepach; ostery 
osoby za pijaństwo. 

TEATR. Bi We cewartek dnia 15go listopada: 
Po raz pierwszy: Komedys w ch aktach, przez A. 
Dumas'a (syna), przełążył dla seeny krakowskiej W. 
Sabowski: Hrabśna mi. — Początek o godzi- 
nie 7ej. 

— Wystawa niesujejąca Towarzystwa Przyjaciół 
matuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
dej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dnie powamsduie 30 centów. 

-—- Dnia 14go lstepada pogoda; termometr od 6:0 
doszedł do 13:4 O. — Barometr stoi wysoko; rano o 
Gej dnia 15go listopada wakazywał on 754:6 milim., 
termometru 2'4 0. — Wiatr półmecno wschodni. 

— W piątek dnia 16go listopada: Św. Edmunda 
biskupa wyznawoy. 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 5 do d. 11 listopada włącznie. 


Razem zmarło esób 47; 25 mężczyzn i 22 kobiet; 
15 osób w obwodach i 32 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 9, do 5 roku 5, do 10 roku 4, 
do 30 roku 5, do 40 roku 6, do 60 roku 10, do 
80 roku 7, powyżej 80 roku 1. 


Na choroby zakaźne zmarło osób 7. Na ospę: Jan 
Lis, syn wyrobnika, 1'/, roku, nieszezepiony. Ns o- 
drę: Anna Ochojna, córka wyrobnicy, 8 lat; Stani- 
sław Świądrowski, syn kupca, 5 lat. Na dławiec: 
Franciszek Łacheta, syn wyrobnicy, 2 lata; Stanisław 
Wróbel, syn wyrobnicy, 1'/ą roku. Na gorączkę po- 
łogową: Marya Kogutkowna, służąca lat 24. Na ró- 
żę: Katarzyna Meresowa, służąca, lat 40, Na inne 
choroby zmarło osób 40. Na drgawki: syn kufernika 
Salomona Schuchata, 4 dni. Na zapalenie płuc: Ana- 
stazya Tobola, córka wyrobnicy, 8 miesięcy; Józefą 
Kwistkowska, córka krawca, 8 mies.; Roman Woj- 
towicz, syn wyrobnicy, 2 lata; Jan Winiarski, syn 
Bzewca, 2 ląta; Laib Horowitz, syn fryzyera, 13 mies.; 
Józef Korzeniowski, syn wyrobnika, 7 lat; Msgdałena 
Molowna, wyrobnica, lat 40; Marya Sapetowa, wy- 
robnica, lat 31; Jędrzej Zaborowski, brukarz, lat 50; 
Marya Kańska, wyrobnica, lat 55; Katarzyna Sta- 
chowa, wyrobnica, lat 65. Na suchoty płucne: Marya 
Baraniecka, wyrobnica, lat 49; Bluma Fałkowa, szyn- 
karka, lat 56; Jędrzej Stopa, wyrobnik, lat 48; I- 
gnacy Konieczny, stolarz, lat 30; Cecylia Raczkow- 
ska, wyrobnica, lat 28; Tekla Molendówna, szwaczka, 
lat 28; Wincenty Wroński, szewc, lat 37; Adam 
Włyński, syn przedsiębiorcy, 7 lat. Na rozedmę płue: 
Helena Ospęizikowa, rolniczka, lat 65; Józef Baran, 

, lat 55. Na zwężenie połyku: Leizer Infeld, 
handlarz, lat 54. Na przepuklinę: Jadwiga Romo- 
zdzyńska, uboga, lat 86, Na zagłobienie jelit: Fran- 
ciszek Derpowski, właś. real., lat 64, Na zapalenie 
nerek; Wiktorya Głowacka, gospodyni, lat 34; Teofila 
Górska, służąca, lat 40; Anna Mlaskowska, wyrobnica, 
lat 50. Na marskość wątroby: Jan Kuta, szewc, lat 
43.. Na nowotwór wątroby: Magdalena Breuerowa, 
wyrobnica, lat 50. Na złamanie szczęki: Jacenty No- 
wak, wyrobnik, ląt 36. Na rozwój niedostateczny : 
N. Gutfraid, syn szynkarza, 2 dni; syn wyrobnika 
Pesaecha Reinkrauta, 13 dni ; Karol Drozdowski, syn 
Bzewcą, 1 dzień. Na wyniszczenie: Stanisław Meisner, 
syn garbarki, 7 dni, Franciszka Gasińska, córka słu- 
żącej, 21/ą an „a uwiąd dead A Joel Fremder, 

; Bzymon iewicz. d R: 
'78; Marya Markowska, uboga, lat 80; ZAKdRSA Za 
jączkowska, przy rodzinie, lat 76. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w Krakowie. 


Wykaz za miesiąc pażdziernik 1877 r. 
Pozostałość z dnia 30go września 


1877 r. wynosi . . . « + . « « złr. 268,204 e. 37— 
Wpłynęło w miesiącu paździer. 
1877 roki eo ois 62 03 » złr. 32,299 c. 45— 


Razem złr. 300,503 c. 82— 
Wypłacono na 194 książeczek, 
z których 14 umorzono, łączną 
kwolg 26.03. .480 65 6 złr. 35,717 e. 05 — 
Wypłacono procentu od umo- 
rzonych wkładek złr. 7 cent. 56 
, Pozostałość z d. 31go paździer. 
1877 roku wynosi . . « « « : * złr. 264,786 c. 77— 


Kasa wkładkowa 
w filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc październik 1877 r. 
Pozostałość z dnia 31go września 


1877 r. wynosi . . . « « . . . złr. 180,706 c. 89'/ę 
Wpłynęło w miesiącu paździer. 
1877 A PR ZŁE EEE złr. 1,834 c. 60— 


Razem złr. 182,541 ©. 49'/ą 
Wypłacono na 3 książeczek, 


łączną kwotę ... esse» -. złr. 1,195 c. 36— 
Pozostałość z d. 31go paździer. 
1877 roku wynosi .. . « « « : złr. 181,346 c. 133 


Wiedeń 14 listopada. 

Z powodu przypzdającego święta odbył się targ 
dzisisj, dowieziono cieląt 2315, zabitych wieprzów 
828, rabitych owiec 703, żywych owiea 2357, ży- 
wej nierogacizny galicyjskiej we wtorek i dzisiaj 2400, 
średnio ciężkich węgierskich 1611, ciężkich bagonów 
1306 Bztak. 

Cielęta płacono od 36, 50, 55 do 60 złr.; sabite 
wieprze od 36 50 do 56 złr.; zabite owce od 15, 
22, 32 do 35 złr.; żywe oweo od 30, 32 do 37 zir., 
za 100 kilo mięsa, 

Galicyjską nierogaciznę płacono od 30, 32, 34, 35 
do 38 złr.; średnio-ciężkie węgierskie od 36 do 40 
złr., ciężkie bagony od 45 do 48 złr., za 100 kilo 

wagi. 
rej Wilhelm Amirowicz, 
QCaf6 tirbök. 


Wiedeń 14 listopada. 

— Na dzisiejszy (w miejsce jutrzejszego, z powo- 
du święta) targ na niegro gacizn ę spędzono towa- 
ru lekkiego 1180 sztuk, średniego 263, ciężkiego 
171, razem 1614 sztuk (w znacznej części niesprze- 
danych wczoraj), czyli o 128 sztuk więcej, dowie- 
siono towaru bitego 828 sztak, czyli o 150 sztuk 
więcej niż ostatniego oswartku. Ruch na targu był 
tek bardzo ospały, nie utrzymały się ceny wczoraj- 
sze. Płacono: towar żywy lekki 28 — 37 złr., Śre 
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dni 36 — 40 zir., ciężki 45 — 48 złr. zą 100 kilo 
żywej wagi; towar bity 46 — 56 zir. za 100 kilo. 
Skopów było 2357, czyli o 1359 mniej, towaru 
bitego 703 sztuki, czyli o 234 sztuki więcej niż ze- 
szłego ozwariku. Dużo towara pozostało niesprzeda- 
nego; płacono 30 — 40 złr. sa 100 kilo żywej wa 
gi. Jagniąt było 80; płąc:no 5 — 11 złr., wyjąt- 
kowo do 13 złr. za parę. 
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do życia, szukają w awanturach kawałka chleba. 
Naród polski cd początku oświadczył się stanowczo 
przeciw wszelkiej formacyi legionu polaziega w Tar- 
cyi, i dla tego legion polski w Tarcyi nie przyjdzie 
də skutku, choćby kilka Polaków szuk:ło tam Ścod- 
gów utrzymenia, a kilku awanturników sposobu do 
zadośćuczynienia swojej próżności. Dziennik Poznań- 
ski, który nie może być posądzonym o wst3czne 
dążności, przed parą jeszcze dniami, z powodu ostrze- 
żenia hr. Platera, które powtórzyliśmy w Kronice 
Czasu, oświadczył, iż dziwiłoby go wielce, gdyby 
ktokolwiek poświęcił grosz jeden na f>rmacyę legionu 
polskiego w Tarcyi. Zdanie to podziela niezmieraa 
większość społeczeństwa polskiego, dla którego sen- 
sacyjńe telegram N.fr. Presse będą tylko jedną 
przestrogą Sad. 

Wiener Abend Fost umieszcza na czele list ko- 
respondenta peterabarskiego, który opisawszy pogrzeb 
ks. Leuchtenberskiego mówi, że podczas tego obrzę- 
du Cesarzowk przyjętą została okrzykami pełnemi 
zapsłu przez licznie zebraną publiczność. Korespon- 
dont dodaje: „Z resztą lud nis jest wcale zadowo- 
lony. Panuje w nim głęboka cześć dla Cesarza i 
jego rodziny, ale pa widok rannych i poległych, 
których każda siemal rodzina opłakuje, powstała nie- 
nawiść przeciw tym, którzy przez lekkomyślną agi- 
tacyę popchnęli do wojny. Tysiące i tysiące przekii- 
naja Aksakowa, Iłowajskiego, Ignatiewa et tutti 
quanti a i dzienniki tutejsze uderzają na nich. Re- 
daktor Birżew. Wiedom. p. Poletika, który nie 
omieszkał propagandy na półuczonego p. Iłowajskiego 
w Galicji potępiać i przyznać rządowi austryackiemu, 
stóry go wydalił, zupełnej słuszności, otrzymał wy- 
zwanie od p. Iłowajskiego, aby stanął do rozprawy 
honorowej na jednej ze stacyi kolei między Mosksą 
a Petersburgiem. P. Poletika odpowiedział w swoim 
dzienniku na tę farsg, „26 nienawidzi slawofilizmu 
wylęgłego w Moskwie, któty gdyby mu dozwolono 
rozwinąć skrzydła, wznowiłby tylko bizantyńską obła- 


Konstantynopol 13 listopeda (urzędowa). 
Ponieważ słażba w pałacu byłego Bułtana Murada 
wmieszała się w rozmaite iatrygi, przeto rząd uzaał 
potrzabę zarządzić oddalenie jej. Złośliwość chwyciła 
sig tego zdarzenia i mylna pogłoski puszczono w 0- 
nieg, do których rozpowszechnienia nawat organa u- 
przywilejowane przyczyniły się b z krytyki. Jesteśmy 
w możności zaprzeczenia najform+lniei i najkatego- 

etniej wersyi podżnej przez Politische Correspon- 
ima, która wypadek czysto domowy potwarczo prze- 
kręciła, saria: mu rozmiary spisku, któremu to- 
warzyszyły morderstwa, 


Wiedeń i4 listopada 
Okowiśa. — Na raszym placu a- 
niczonych transakcyach 36.75 złr. Besat. 18go i- 
stopada —'— złr. Wrocław, 13go listopada na li- 
stopad 49:50 mrk. ofisro., na luty-marzec 49'50 
mik. ofiar. — Szczecin, 13go listopada w miejscu 
49'80 mrk., na listop. 49:40 mrk., na wiosnę 5150 
mrk. Berlin, 13go listopada w miejscu 50°80 mrk., 
na listopad 49'90 mrk., na listopad - grudzień 49:70 
mrk., na kwiecień-maj 52'16 mrk, Paryż, 13go 
listopada na ten miesiąc 58:50 fk., na grudź. 58°75, 

na stycz.-kwieć. 59'75 frk, 

Nafta. — Wiedeń, 14go listopada z dwor- 
cą 10'60 złr. za 50 kilo, Brema, 13go listopada 
12:30 mrk. Ham burg, 13go listopada w miejscu 
11:80 mrk., na listop. 11:80, na listop.-grudź. 12— 
mrk, Antwerpia, 13go listopada 3074. Nowy 
Jork, 13go listopada 13:—, w Filadelfi 12'/,. 
zy EE PZW YO pw e O A 
Pyzyjechali do Krakowa og 14go da 15go listop. 


HOTEL POLLERA. J. Miiller z Barlina, J. Ho- 
rowitz z Wiedaia, H. Wilster z Kronenberga, M. 
Ressel z Reichenherga, H. Rossmanith z Wiednia, 
W. Kaufmann s Żywos, F. Hemar z Wiednia, A. 
Blum z Berna, $. Miiller z Wiednia, G. Markuse 
z Berlina, G. Deutsch z Wiednia, Lud. Stemborska 
z Łańcuta, E. Rappaport z Wiednis, F. Jiiaget z Gła- 
licyi, F. Schlesier z Wrocławia, J. Ehrlich z Wie- 
dnia, F. Żurakowski z Wołynia, L. @laubanf z Wio- 
dnia, H. Hoppen ze Lwowa, A. Hser z Broniazewa, 
A. Smorozewski z Lublina, D. Ehrlich ze Stanisła- 
wowa. 


Podcżas, gdy w izbach wiedeńskiej i peszteńskiej 
jeden po dragim projekt odnoszący się do cyklu u- 
staw ugodowych przechodzi przez rozprawy, w nie- 
których prowińcyach pizedlitawskich objawia się agi- 
taćya przeciw przyjętym zasadom taryfy celnej. W Lin- 
cu odbyło się zgromadz:nie przemysłowców i uchwa- 
liło wnieść petycyę do Rady psństwa w duchu ceł 
ochronnych. Za tem hasłem mają iść inne miasta 
fabryczne. Liberalna dzienniki wiedeńskie z powodu 
tych petycyj znachodzą się w trudnem położeniu, 
pomiędzy zasadą liberalizmu i politycznym intetesem 
monarchii a znów iuteresem tych sfar przemysło- 
wych i miejski:h, z których przeważnie rekrutuje się 
ich stronnictwo. W rozprawach Rady p:ństwa nad 
statutem bankowym objawiła się opozycya w mowie 
sprawozdawcy mniejszości p. Schaupa. Niejeden przy- 
boczny argument ma za sobą wiele prawdy, lecz 
nie należy zapomnieć, ża jeśli Austrya w r. 1867, 
kiedy zawierała ugodę, znajdowała się według wy- 
rażenia mowcy, in einer Zwangslage, to po dziesię- 
cia latach położenie to wcale się nie zmieniło i kon- 
gekwensge dualizmu, lubo niebezpieczne i szkodliwe, 
są w obzonych stosunkach koniecznością polityczną. 

Jenerał gubernator Kijowski, Podolski i Wołyń- 
ski ks. Dondukow-Korsakow, został miasowanym na 
czas wojny dowódzcą 1370 korpusu armii czynnej, a 
zarząd wspomnionych ga rnij ukazem Cara powie- 
rzony został czasowo jen. adj. Czertkowowi, gabar- 
natorowi cywilnemu Wołyńskiemu. l 
Po kilkudniowój przorwie, odbyła zaów-borlińska 
izba deputowanych posiedzenie d. 13 b. m. dla dal- 
szych obrad budżetowych. 

Walka we TET prowadzona w Izbie dapntowa- 

telegramy zdają sprawę, może ry- 


Kto upoważnił p. Axsakowa i towarzyszy do przema- 
wiania do całego świata w imieniu Rosyi? Czzż mo- 
ekiewscy słowianofile mają prawo wyrażać przekona- 
nia Rosyi? Każdy człowiek z sercem kocha swoją 
ojczyznę ; cz jednak agitatorowie moskiewacy, któ- 
rzy od dwóch lat podburzają do wojny i oswobodze- 
nia „braci Słowian, tem chcą dowieść swojego pa- 
tryotyzmu, że za ich sprawą wybuchła wojaa, w skut- 
ka której krocie ludzi życie utraciło a krocie innych 
popadło w nieszczęście?* Korespondent oblicza da- 
lej straty gwardyi pod Górnym Dabnikiem na 2,500 
zabitych, a 4,000 rannych. Twierdzi on, że wszyscy 
podziwiają śmiałość, z jeką w Azyi jenerałowie Hoy- 
mana i Tergukasow działali; korespondent mówi, 
że przedsięwzięcie było nadzwyczaj ryzskowne i że 
gdyby nie było się udało, ani jeden żołnierz rosyj- 
ski nie byłby uszedł. Jen. Heymann pochodzi z izrae- 
lickiej rodziny litewskiej. PRE 

C» się tyozy pokojowych pogłosek, ogólnie twierdzą 


- PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze ARE 


Wersal 13 listopada. Na pósiedzóniu Izby 
deputowanych Baragnon z prawicy zbijał wnis- 
sek względem wyb.anła komisji Śledczój (dla wy- 
kazania nadużyć w wyborach) i twiordzi, że Śled:two 
nie mogłoby być zarządzonem baz nowój ustawy a 
sama lzba nie ma prawa uchwalać ustaw. Lan 
Rónault, niegdyś prefekt połicyi a członek lewicy, 
mówi, że Izby miały po wszystkie czasy pawo za- 
rządzania śledztw; obwinia? om ministrów, że Wy- 
wierali nacisk na tirzędników. Książę Broglie 
przerwał mowcy i przypomniał, że żądał sędziów 
bezstronniejszych od tych, jakich mu chcą dać. Po 
mowie Rónaulta, minister spraw wównętrznych 
Fourtou wazadł na trybuńę, aby odpowiedzieć, 
ale obrady ódroczone zostały do jutra. 

Paryż 13 listopada. Dziś borapartyści przewa- 
żnie występowali przeciw republikanom. Cassagnao 
crorił wniosek Leblonda o zmianę regulaminu, 
aby uzorczywych dezpttowanych karać od'gciem dyet, 
a nawet wykluczeniera z Izoy. Barag non stawał 


Izby deputowanych. Bo jeżali senat nie zgodzi się 
na takie żądania, a Mac-Mahon nie zechce ustą- 
pić, czyż wezwie nowy gabinet z lewicy? Przesilenie 
może lada dzień nastąpić. Gambetta i Ferry for- 
malnie wyzywają rząd,. aby zrobił jaki krok niele- 
galny, jak gdyby czekali tylko wybuchu. W Berli- 
nie zaś zacierają ręce, bo Feancya wewnętrznemi za- 
jęta sporami, nie daje znaka życia ma zewnątrz, 8 
na przypadek conclawe, wpływu żadnego nia wy- 
wrze iw możebnemu naciskowi prusko wło- 
skie mu. . ? pojednawcze; słowem, daleko zdaje się jeszcze do 
Jeżeli mocarstwa europejskie przesadzają się Wu- | pokoju, szczególniej dopóki nie zajdą na polu walki 
ale- | rozstrzygające fakta. 

Donoszą nam z Londynu, że tam przeważa prze- 
konanie, iż Anglia nie będzie interweniować i że ga- 
binet Beaconsfield- Darby będzie chciał jak rajdłużej 
przypstrywać się zepasom dwóch stron walczących, 
a im walka będzie więcej morderczą, tem chętniej 
przypatrywać się jej będzie. 

Poselstwo tureckie w Wiednia udzieliło tame- 
cznym gazetom notę tłumaczącą rząd swój z po- 
eutralaosi l- | stępowania z Muradem, zdetronizowanym sułtanem, 
stwom traktatami, już nie wystarcza, trzeba więc|z którego dwora usunięto służbę mu wierną i oto- 
czono go ludźni na żołdzie i usługach rządu obe- 
cnego czy a: arpg - n 771 
; : ż czenia się przed zamachem rewolucyi pałacowej, któ- 
6|sp. Prusacy wziąść Antwerpię, czyż im zdoła o- raby Ro przywrócić usnniętego podstępem Pai ia. 


rami austryackiomi, uczuł, jak dalece niebezpiecznem 
stać się mogło dla Austryi bezpośrednie zawarcie 
pokoju między Turcyą a Bosyą 1 natychmiast za- 
przeczył wiadomości Agence russe o żądaniu Porty 
zaniesionem do ks. Ranss co do peśrednictwa i za- 
lecenin danem przez posła niemieckiego, aby Sułtan 
wprost ud:ł się do Cara. W obec zatem doniesienia 
Agence russe i jednoczesnego zaprzeczenia Frem: 
denblattu, rzecz cała psz<stanie dla publiczneści wąt- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


wWiedeń 15 listopada. (pryw.) Donoszą tu 
z Paryż, ża położenie jest tam dość krytyczne; 
wczorajsze posiedzenie I:by było nadzwyczaj burzli- 
I we. Juliusz Ferry nazwał man f:ety rządu fakcyj- 
pliwą śż do dalszych dokładniejszych objaśnień. nemi, c3 wznieciło wielką wrzawę; poczem Ferry 
Znana z polakożerczości i turkofilizmu N. fr. cofaął słowo „fakcyjne*, ale Gambetta zawołał: 
Presse pospieszyła wczoraj z wiadomością, że dwóch | Ja obstaję przy nazwie „fakcyjne*. Broglie chciał 
jakichś polskich delegatów, przybyło do Rasgradu | mówić, sle posiedzenie zostało zamknięte z powodu 
w celu tworzenia legionu polskiego. Jeżeli wiadomość | wrzawj. — Znany jenerał Sumarokow umarł w 
ta jest prawdziwą, to owi polscy delegaci nie przad- | Charkowie, licząc lat 56. — Doniesienia z Belgra- 
ją nic innego, prócz własnego niespokojnego |du mówią, że Ristioz usposobiony jest bardzo 
ducha, a następnie liczyć mogą chyba na takich | wojowniczo, nawet w rozmowach z konsulami zagra- 
tylko Polaków, którzy pozbawieni wszelkiego sposobu | nicznymi. 
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eży szukać wspólnego ; stawano przed wy- 
borcami w imieniu zagrożonej konstytucji, zachwia- 
nego pokoju, w imieniu swobód nowoczesnych; gdy- 
by opozycja tyle tylko żądała, nie znalazłaby prze- 
ciwników, ale żąda ona czego innego, do czego nie 
ma mandatu; głosując z opozycyą, nie mniemano 
głosować przeciw Mac-Mahonowi. Francya pragnie 
mieć rząd ładu, pokoju, trwałości pod strażą Świe- 
tnego imienia Mac-Mahona, od którego cały kraj 
domaga się, aby bez prowokacyj, bsz kompromisu, 
b:z poddania się albo rezygnacyi pozostał na swojej 
posadzie, na której jest i pozostanie (oklaski z pra- 
wtcy). Juliusz Ferry odpowiadając na mowę mini- 
stra Fourtou twisrdzi, że republikanie słusznio uwa- 
żali republikę jako zegrożoną; a republikę klerykał- 
ną poczytałaby zagranica interesa swoje za zagro- 
żone. Zaprzeszono istnieniu przymierza niemieczo- 
włcskiego; jeżeli takowa nie istnieje, wszelako ua 
przypadek zwycięstwa klerykalizmu przysposobiono 
zgidność obu tych rządów. Decazes oświadcza, 
że twierdzznie to sprzeciwia się prawdzie, Ferry 
vastępnie wylicza wypadki naciska przez rząd wy- 
weranego i oświadcza, że niemożna przystać na taką 
teoryg, aby dwie władze miały mieś po sobie wo- 
bec trzeciej słuszacść. Rzekł on, iż Francya nie do- 
usci drugiego rozwiązania Izby. Posiedzenie zakoń- 
czyło się zajściem drażliwem, gdy Target, Mi- 
tchell, Gambetta nawzajem miotali sobie w oczy 
zaprzeczenia. Na następnem posiedzeniu czwartko- 
wem ma mówić Broglie. 

Petersburg 14 listopada. Urzędownie z Bo- 
goty donoszą d. 13 b. m.: Oddział armii Carewicza 
stoczył tylko utarczki przednich straży. D. 9 b. m. 
uderzyły trzy tabory na siedm szwadronów pod Po- 
łomirzą i Gmurkion, ocfnęły się jednak po kilku 
strzałach działowych. Turcy umacniają starannie po- 
zycye naprzeciw Kałaraszu. W nocy d. 12 b. m. 
:ajęli Rumuni bez strat wzgórze pod Biwularem, 
zwane Suzurluk, na linii z Dolnego-Petropolu ni- 
przeciw góry Ogonscy i usypali tam nowe baterye. 

Petersburg 15 listopada. Gołosowi donoszą 
z Prankales pod d. 14 b.m.: Według raportu z od- 
działu Heimanna, oblegają Rosyanie Erzerum. W wi- 
lajecie tego miasta zaprowadzają administracyę ro- 
syjską. Gubernatorem wojennym powiata erzerum- 
skiego mianowany jenerał Szalkownikow. 


KKenstantynopol 14 listopada. Nowo mia- 


`| cowany komendant Orhania Chakir basza donori, że 


Rosyanie uderzyli w poniedziałek na Isepol i Lubin 
Plewną, lecz odparci zostali ze stratą 150 lu- 
i. Słychać, że Serbia gotuje się do działania, czeka 
lko, aby się Rosyanie przybliżyli do granicy serb- 
iej; minister spraw zagranieznych mówił nawet 0 
tej spodziewanej ewentualności z reprezentantami 
obcych mocarstw a mianowicie z Christiczem, ajen- 
tem serbskim, który jednak oświadczył, że nie otrzy- 
mał od rządu swego żadnej wiadomości. 
Kenstantynepel 15 listopada. Bióro Ha- 
vasa donosi, że o ostatnich bojach pod Plewną 
niema żadnej pewnej wiadomości z powodu jej ob- 
sączenia. Zupełnie nic nie wiadomo, nawet w mi- 
nisterium wojny, na jak długo Osman basza jest 
zaopatrzony w żywność i amunicyę; sądzą jednak, 
że armia zorganizowana przez Mehemeta Alego 
w Sofii będzie wkrótce w stanie starać się przynieść 
Osmanowi pomoc. 
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po poł. Renta papierowa ——. — Renta srebrna 


Lombardy —*—. — Losy z r. 1864 — ‘—.— Akcye 
kolei Karola Ludwika — —.—Akcye kolei Lwowsko= 
Czerniowieckiej — *—. — Akcye kolei węg. północ. 
wschod. —'—.— Akcye kolei węg. wschod. —— 
Anglo Bank ——. — Obligacye indemn. galicyj- 
skie ——. — Losy premiowe węgierskie ——. — 
—-—, Akcye franko-austr. — Marki —— — —* 
Akcye kolei Koszycko-Bogum., ——.— Akcye kolei 
półn.-zach. austr. ——. — Akcye galic. hipoteczne 
Ruble ——. 

Usposobienie:  —. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 
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W drukarni W. L. Anczyca i Spółki 
wyszły następujące książki: 
Uwielbienia Maryi przez Ś. Alfonsa L i- 

guorego biskupa i doktora kościoła, tłuma- 
czenie O. Prokopa kapucyna. 0 
święta Zytta służąca. Opowiadania dla 
osób w służbie zostających, przez 0. Prokopa 
kapucyna. y (2815-2-3) 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w klasz- 
torze PP. Felicyanek na Smoleńsku. 


Nakładem Księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie, Rynek Nr. 30 
wyszło i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach : 


Kilka uwag 6 podstawie i gra- 
nicach filozefii przez Dra Stefa- 
na Pawlickiego. Cena złr. 1:50. (2735-2-3) 

A A, 


Ogłoszenie. 


L. 2416. a (2786-1-3) 


Magistrat miasta Podgórza podaje 
do powszechnej wiadomości, iż celem 
wydzierżawienia prawa pobierania do- 
chodu, z rzezalni miejskiej na czas od 
1 Stycznia 1878 do końca Grudnia 
1880 r. odbędzie się w kancelaryi ma- 
gistratualnej publiczna licyta- 
cya na dniu 26 listopada 
1877? r. © godz. 10 zrana 
do Aiszćj popołudniu. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 1334 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 134 złr. w. a. 

Oferty pisemne będą aż do końca 
ustnej licytacyi przyjmowane. 

Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biurze Magistratu. 

Z Magistratu miasta Podgórza. 


Dzia 9 Listopada 1877 r. 
Burmistrz F. Nowacki. 


żonaty, w młodszym wieku, 
Ekonom ady się dobrze na go- 
Bpodarstwie rolnem, pel.wnictwie, kono- 
walstwie, z chlubnemi świadectwami szuka 
posady od Nowego Roku. Zgłaszać się pod 
adr.: pocztmistrz w Zatorze.  (2826-1 3) 


Apteka w Andrychowie 


ma opróżnione miejsce dla asystenta. 
Bliższa wiadomość u właściciela. (2827-1-3) 


Asystent farmacji 


pe umieszczenia. — Adres: Z. IP. na ręce 
. Amirowicza, + zasne w Stanisławowie. 
(2928) 


Futro damskie 


de sprzedania. Wiadomość przy ul. 
Krupniczej L. 7, L piętro. (2765-3-3) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega sig i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GADYATNA. 


ane przez lekarzy francuskich i zagra- 
od lat 


tu zawsze z wielkiem powodze- 


e z roślin, 


jiwujący przeczyszczenie. 
skim języku. Wymagać należy, 2 
znajdowały sig w nowych, wło- 
śonych w pudełka blaszane i aby na każdój pigułce 
snajdował się napis Cauwaim. 
w aptece Pa Dehaut, rue Bt. Quentin 24, 
można w Krako 


lu w aptece Dra owicza, — w Brodach 
w aptece p. M. K i r — w QCzerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. (2543-81-) 


Ważna wiadomość! Wojna zimie! 


Znaczne wypłaty i późna pora z jednój strony, 
przeszłorocznia lekka zima i obecny zastój w han- 
dlu, powoduje nas do wyprzedsnia naszego ogro- 
mnego składu po następnych niskich cenach tak, iż 
zaledwie nasze wydatki się zwrócą, a towar kupiony 
darowanym nazwać można. 

Hażda pojedyncza sztuka kosztuje 

tylko A złr. 50 c. 

1 kaftanik jedwab. męski lub damski, najlep. środek 
przeciw zaziębieniu, / para jedwab. gatek w najlep. 
gat.; 1 kaftanik jedwab. męski lub damski w najlep 

atuaku; 4 pary flanelowych zimowych skarpetek bar- 

zo dobrych; 2 pary damskich fianelowych simowych 
pończoch najlepszych; 1 szał zimowy z wełny owosćj 
wielki, gustowny i piękny; 1 kapelusz męski pil- 
śniowy, modny, gustowny i piękny; 1 zarękawek 
damski oblamowany fatrem, gustowny; 1 para trze- 
wików pilśniowych lub sukiennych, trwale zrobionych 
i ciepłych; Z szal jedwabny Koński, wielki, gusto- 
wny i piękny; 1 para długich pończoch do polowamia. 

Należy zatem. korzystać z tej rzadko zdarzającej 
się dobrej sposobności i zakupić potrzebne rzeczy, 
ponieważ zapas przy licznych zamówieniach szybko 
się wyczerpie. 

Adres: Allgemeine Wiener Wirkwaa- 
ren-Fabrik ia Wien, Leopoldstadt, Haupt- 
strasse Kr. 11. (2768-2-4) 


TANIE I DOBRE 


machiny gospodar.-rolnicze 


jak 
młocarnie ręczne 
z ameryś. systemem sztyftowym po złr. 90 
sieczkarnie 
na trojaką długość cięcia. , . po złr. 35 
większe, odpowiednio droższe, 
gnojówki do obracania 
włącznie z 8' pompą ssącą . po złr. 85 
poleca 


Antoni Hurych 


w Pradze, Herrengasse, 
„2 Amseln.* (2700-2-3) 


Oscionkami Drukarni :„CZASU.* 


CZAS s Piątku 16 Listopada 1811. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysła w Krakowie, 


wydaje Asygnaącye kasowe na 


6*/ą7/0 z 60cio -dniowem wypowiedzeniem 
70% z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 


Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój. 


Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 
(2510-50-) Dyrekcys. 


gościec i reumatyzm, 


dyst» są As 
„„Neuroxylin*ć służy do wcierania i wywiera swój nader gojący wpływ natych- 
miast po użyciu, nawet w zastarzałych wypadkach, gdzie wszelkie narkotyczne środki nie 
pomagają, przynosi szybką ulgę. Iboskonałość tego wyrobu wypróbowaną i rznaną zo- 
stała w cywilnych i wojskowych szpitalach w najuporczywszych wypad. 
kach gośćcą i reumatyzmu i dawno fa on jsst używany przez lekarzy Neuroxylin 
pod względem swego pewnego i doskonałego skutku stoi niezrównanym, co poświadcza wiele 
chlubnych świadectw słynnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tudież ciągle 
mnożące sig pisma ia ata tych, którzy temu środkowi swe wyzdrowienie zawdzięzają. 


Wielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 


P. nieważ przekonałem się o doskonałym skutku Pańskiego stynnego Neu- 
roxylinu używając go blisko rok przeciw ciągłym reumatycznym cierpieniom, przeto upra- 
szam Pana znów o przysłanie 6 flaszek silniejszego gatunku za zaliczką. 

Pilgram, 6 marca 1877 r. 

Józef Matejovsky. 


Cena 1 fiakonu (zielono opakowanego) 1 złr., silniejszego gatunku (różowo opakowanego) 1 złr. 
cent., pocztą 20 cent. więcej za opakowanie. (2702-1-8) 


Contr. rozsyłkowy skład dla prowine. w Wiedniu apteka „zur Barmherzigkelt" 
J. Hierbnbny, Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse. 


Główny skład dla Gialicyi: we Lwowie 


chczasowych atmosferycznych motorów gazowych systemu Langen-Ośte 
12) wyrabiamy systemu 


Otto nowy motor 


o sile V,, 1, 2, 4,6 i 8 koni. 
Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego I zł 
prosta kenstrukcya le e 
możebność postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie- 
czeństwo, obejście się doglądania, nader mała konsumcya gazu. 


Zupełnie cichy chód. 


Prospekta darmo. 


rócz naszych do 
Op MNR 


Fabryka motorów gaz. LANGEN & WOLF w Wiedolu, X. Laxenburgerstr. 33. 


ste 
| w 
ojna 
która wstrzymała znaczne przesyłki na Wschód, 
spowodowała 


FABRYKĘ BIELIZNY na WYPRAWY ŚLUBNE 


A. Strauss, Wien, I. Rothenthurmstr. 21 


Wj- 


do pozbycia wszystkich Nag: g większych i mniejszych wysyłek bielizny męskie', damskiej 
, bielizny stołowej itp., aby skład swój spiesznie zmniejszyć, 


i dziecinnej, jakoteż płótna, chuste 
a to po następujących prawdziwie niskich cenach: 


DU” Zamiast dwóch tylko jeden złoty reński| “g 


cent. 75 


a: m: m M 


r 


ciowa 5/, szerok 
zna, 
4 


Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki, albo za 
zaliczką pocztową, sumiónnie i punktnalnie będą wyko- 
nane, — Cenniki i kosztorysy wypraw ślubnych rozsyłają 
sig darmo. 
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką 


74 do fabryki bielizny i wypraw ślubnych 
4 A. Strauss, 
Wien, I. Rothenthurmstrasse Nr. 21. 


M Od wielu lat uznany środek | 


Zygmunt Rucker apteka pod srebr. orłem. | 


ztuk 
(2560-1-) 


Szybką i pewną pomoc znajdą 


cierpiący 


na płuca! 


jak: w grużlicy, w rozpoczętej tudzież w pierwszych początkach tejże, w chronicznym 

nieżycie płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, tudzież wszelkich wyniszczających cho- 

robach, które często tworzą zwiastuny gruźlicy, jak zołzach ciała itd. nastgpnie 
przychodzący do zdrowia prziz 


o 
Syrup wapienno -żelazisty 
z podfosforanu wapna 
aptekarza J. Hierbabnege w Wiedniu 
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiedeńskich. 

Syrup wapienno-żelazisty jest wedle dotyehczasowych doświadczeń 
jedynym racyonalaym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprowadza on 
ustrojowi cierpiących na gruźlicę fosforowej, wapiennej i żelazistej soli, której im brakuje, po- 


mnaża tworzenie się krwi, podnosi apet 


i czy, 


nność ożywczą ciała i wzmacnia prze:to cały 


organizm. Wskatek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - żelazistego 
nocne osłabiające poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a priez Czę- 
fciowe osadzenie się wapna w guzełkach sprowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie) a tym 
sposobem ustaje eierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekąrzy i liczne po- 


dziękowania. 


(2704-1-8) 


F'ismo uznania, 
Wielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 

Już od kilku lat cierpiąc na piersi używałem bezskutecznie wszelkich dla cierpiących na 
płuca zachwalanych herbat, soków piersiowych i tranu wątrobianego; stan mój jednak pogarzał 
sig coraz bardziej, wreszcie byłem już tak. osłabionym, że nie mogłem więcej chodzić i juź przed 
sobą śmierć widziałem. Aż tu czytam aptekarza J. Herbabnego w Wiedniu 0 syro- 
pie wapienno-żelazistym z podfosforanu wapna. Boz nadziei w skutoczność 
użyłem prżecież tego ostatecznego środka; jak wielką była jednak moja radość, gdy po krót- 
kiem używaniu trgo cudownego syropu codzienna febra i nocne poty ustały, kaszel i flegma 
znikły, a siły moje wróciły, tak, ża dziś zupełnie jestem zdrowym. Wynurzając Panu jako wy- 
nalazcy tego syropu wapienno-żelazistego najserdeczniejsze podziękowanie radzę ka- 
żdemu cierpiącemu na piersi, aby się chwycił tylko syropu wapienno-żelazistego apte- 
karza pana Herbabnego w Wiedniu, gdyż wkrótce może się przekonać, ża ten syrup 
jest najlepszym i jedynym środkiem dla cierpiących na piersi. 


IPlipitz pod Radkersburg 5 lutego 1877 r. 


Jan Fasching. 


B~ Dokładne objaśnienie dołączone jest do flaszki w broszurze Dr. Schweizera. Sy- 
rap wapienno-żelazisty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje A złr. 85 ct. 


pocztą B© ct więcej za opakowanie. 


Upraszamy wyrażnie zażądać syrup wapienno -żelazisty 
Juliusza Herbabnego. 


Cont. rozsyłkowy skład dla prowincyi w Wiednia apt. „zur Barmberzigkoit“ 
J. Hiorbnhbny, Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse 


Główny skład dia Galicyi: we Lwowie 
Zygmunt Rucker apt. pod srebr. orlem. 


Tylko 50 jako ceng | g || grać można 
ZA Ç. jednego osu orygina nego na 
Tysiąc wygranych znacznej wartości, 
mianowicie darów Jego Cesarskiej Mości Cessrza, Naiwyższej szlachty, Wysokiego duchowieństwa, 


wygrane w zlocie wartości 200, 50, 25, 10 dukatów jt d. 


HM" Ciągnienie nastąpi 80 grudnia 1877 r. 
Ta przez c. k. ministerstwo skarbowe wyjątkowo dozwoloną loteryg na dochód gminy Amstetten, 
poleca się usilnie wskatek znacznych licznych wygranych. 
Csna losu oryginalnego 50 ©.; za opłatne nadesłanie losu i wykazu wygranych należy dołączyć 30 c. 
Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie darmo i opłatnie. 


KANTOR WYMIANY 


Schelhammer © Schattera 


w Wiednińn, Karntnerstrasse Nr. 20. 
Także do nabycia w Kirakowie u Hurnatowskiego i $pół., w Bochni u A. F. 
Willi handel towarów m'ọszanych przy ulicy Różannej, w Podgórzu u DÐ. Mandla w trafice 


hurtownej. 


(2706-1-12) 


HERBATY Zaad dóbr Marcinkowice 


w różnych wyborowych gatunkach, nad- 
szedł znów Świeży transport do handlu 
podpisanego i sprzedaje się po dotych- 
czasowych cenach t. j. od złr. 2 do 8 
za l fant wagi ros. czyli 400 gramów. 

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
sę odwrotną pocztą. (2718-5-6) 

Biorącym 10 fant. naraz, dodaje się 
1 funt gratis tytałem rabatu. 


Józef Riedel. 


(poczta Nowy Sącz), poszukuje u- 
zdolnionego ekonoma, ka- 
walera, obznajomionego dokładnie z u- 
prawą roli i chodowlą bydła, za stałem 
wynagrodzeniem 200 złr. rocznie i pro- 
centami od czystego dochodu. 


Poszukuje także zdolnego 
agenta do sprzedawania 
piwa w Krakowie, Tarnowie, Dębicy, 
Rzeszowie i Przemyślu. (2740-2-10) 


olla Proszki Seidlickie 


Tylko praw- 

eżeli ną kuż- 

dziwe, iT ns t 

etykiscie 

pudelka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma. 


g Ze strony sądu wymierzona 
kary wykazały powtórnie fal. 
szowanie mojój firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więć 
ubliczność przed zakupnem 
akich fałszerstw, które obli- 
czone są na omamienie. 


Cena zapieezętowanego oryginsinogo pudełka 1 zir. w. ą. 
erawdziwe u firm oznaczonych x. 


ODKA FRANCUSKA I SÓL. 


Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 


kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prarvie 


zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom 


ie przeciw wszystkim chorobom, 
owy, u"zów i zębów, zastarzałym i otwarty: 


ranom, jątrzącym się ranom, | p > aja a eniu oczów, porateniom i uszkodzeniom ciała 
© 


wszelkiego rodzaju i t. d. i t. 


aszkach z op 


sem użycia 80 e. w. a. 


rawdziwe u firm oznaczonych 4. 


LEJ TRANOWY M. Erohn & Co. 


w Borgen (w Norwegii), 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się p 
czego użytku, Fiasnka » opisem użycia kosztuje 1 


atunków jedyny odpowiedni do leczni- 
ZAP. W. ©, 


rawdziwy u firm oznaczonych *. 


zj de składzie: w KRAKOWIE 
) W. 


*z A 
xf”) A. Beichert apt., (xł) E. Keler apt. 
G Kulak apt., (x Ed Lista B 
towska apt. — w DRO 

J. Rohm apt. — w K 
ep Stef. Markiewicz — w 
A , 


ur — w PRZEMYŚLU (n F. N 
Bchaiter i Sp. — w SENDZI 


(x) D. F. Sawiczewski apt., (xt) K. Wiśniewski 
dyk apt, (xf*) M. Jawornicki, (x}*) J. Jahn, (xt) , mila 
— w BRODACH (xł*) E. Grünspan a t., (zż*) 
pt Gb, . Mirra 355 ki DOBROMILU ate 
HOBYCZU (x*) J. Alexiowicz, (x obrzyniecki apt. — w GLINIA- 
NACH (x*) A. Helm ze — w GURAHUMORA 
LB 


apt, 
ł) A. Bażan apt. — w BIALY 


). N. Qro- 
(x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 


USZOWIE (x) Franc. Ruczek apt. — w LIMANOWIE ) A. l 

apt. = (TO LWOWIE (xț*) Jak. Boiser apt, (xf*) 8. Bucker apt, (xț*) (2) A. Müller 
NIKU (x) E. Sokals 7 8 

(zf*) „Kosterkiewicz wdowa, Gi Rom. Jakubowski apt. — w NO 


F. W. Królikowski 
CZU (xt*) W. Filipek 
TARGU (zł) C. 


i apt. — w NO 


g apt., (t*) F. Geideczka — w RZESZOWIE *) J. 
OWIE (x) Jan Mezerski apt. — w SŁOTWINIE (x*) ` Hodoly 


apt. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz spt., (x*4) F. Stecher apt. — w T Ś 
LU (xt*) F. Jamrogiewiox pt 45) A. Moraweta spadk., (*) Mich. Perl apt, -— 2 aia 
WE GENET A. Wielogórski, (x) W. Müldner 8p (x}) F. Leszczyński, (xł) L. Chodacki 


apt. — w 


cógó skutku ogólnie znany. 


desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym. 


CACH (x+) Ig. Brosig — w ZBA 


1YROP PAGLIANO, m uw. 


(x*) Ed. Kruh apt., (x*) Siissermann 


wprost z Florencyi sprowadzony, 


1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 fiakonami przesyłą sig opłatnie za na- 


A. MOLL, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, 


(2509-22-) 


Tuchlauben Nr. 9. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakocińsk 


Magister farmacyi 


poszukuje zarąz umieszczenia. Łaska- 
we zgłoszenia pod lit. Mi. ©. Tára- 


ków, ni. Różanna Nr. 420 I. piętro. 
(2806-2-8) 


Agencja dla Rolników 


STANISŁ. MIKUCKIEGO 
w Krakowie, Rynek Nr. 28, 
poleca 
Wagi decymalne, (2774-2-) 

„„Extinctory* (przyrząd do gaszenia ognia), 

Tłuszcz płynny z kości do smarow. panewek, 

Smarewidło palmowe na Osie, 

Proszek lńorneuhurski dla bydła, 

Sita wydzielające kaniankę z koni- 
czyny, 

Worki konopne bez szwu, 

kikawki ręczne ogrodowe; 

Latarnie gospodarskie. 

Wyrabia wizę paszportową i legalizacye. 


Świeży transport 


Herbaty 


karawanowéi 


w gatunkach wyborowych, 
otrzymał podpisany Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a. 

Z powodu zakupienia większćj ilości 
herbat, wszystkie gatunki są znacznićj 
lepsze i o 100/, tańsze. 

KĘ Kupujący naraz 10 funtów je- 
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat. 

KĘ Jak również poleca ©kru- 
chy herbaciane z lepszych ga- 
tunków herbat. 

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 
skutecznia się natychmiast pocztą — 
próbki bywają na żądanie przesyłane 


franco. 
EA. Fritsch 


w Krakowie. 


(2777-2-) 


y 
Do salonu mod 
przy ul. Szewskiéj pod L. 209 na I. piętrze 


nadszedł z Paryża świeży transport 
kapciuszy, wstążek, piór oraz 
kwiatów. — Również przyjmuje się 
krawiecczyznę damską. (2813-2-3) 


Klemeatyna Chojeoka. 


Subjekt 


obeznany dobrze z robotami w piwnicy, 
dobrze prowad ący się, z dobremi wia- 
dectwami, znajdzie miejsce w bandlu 


Kdwarda Fuchsa w Kra- 
kowie. (2776-2-8) 


Młyn wodny 


o trzech złożeniach i jagielnik, wraz z za- 
budowaniami i gruntem w rozmiarze pięć 
morgów, położony o 1!/ mili od Krakowa, 
jest z wolnćj ręki do sprzedania. — 
Bliższćj wiadomości udzieli właściciel tegoż 
Jakób Krawczyk w Skawinie. (2158-3-3) 


Od 1go lipca 1878x. 


poszukuje się dla 52 batolionu obrony kra- 

jowej dwóch mieszksń cficerskich, 2 lub 3 

pokoje ra kancelarye i lokale do umieszeze - 

nią 30 ż. łnierzy. — Refisktujące osoby. raczą 

się zgłosić w bieżącym miesiącu do kcmendy 

52 batalionu z propozyaya malpa lub pis;mng. 
{ 2. 


« FAYARD e BLAYN 


xg przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
ię 20, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 

Skład centralny: w Paryżu, na ulicy 
GQ Neuvo St. Morri; 40 i. we wszystkich 


Ba sptekach. (2548-86-) 
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